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Berlin wita delegację pol$ką 
przybyłq po urnę z prochami Juliana Marchlewskiego 

BERLIN (PAP) - W dniu 20 bm. witali: członek Biura Politycznego 
i>rzybyła do Bel'lina specjalna dele· SED, nadburmist~·z demokratycznego 
gacja w celu przywiezienia do Pol- Berlina - Friedrich Ebert, sek1·etarz 
ski urny z prochami Juliana Mar- Berlińskiego Komitetu. SEJ:! - Han;s 
chlewskiego. W skłe.d delegacji wcho Jendretzky, członkowie Biura Poh
dzą: Edward Ochab zastępca tycznego SED - Herman Achsen 
członka Biura Politycznego KC PZPR i Fred O!sner oraz sekretarz gene· 
i wiceminister obrony narodowej, ralny Stowarzyszenia im. Helmutha 
Zenon Nowak - kierownik Wydzia- von Gerlach, Karl Bloch. 
łu Kadr, członek KC PZPR; Teodorn Na dworcu obecni ~yli przedst~w~· 
Feder - członek Komisji Kontroli ciele pl~cówek polskich w Berhme 
Partyjnej, zastępca kierownika Wy- z seefem polskiej misji dyplomatycz 
działu Zagranicznego KC PZ~R, Ta- nej ambasadorem Janem Izydorczy· 
de.usz Da~sze~ski-ki_~rownik Wy- kiem szefem polskiej misji wojsko-
dz1ału H1stoi-11 Partu KC PZPR . ' . . 
· członek KC oraz córka Juliana Mar weJ generałem Prawmem i p1env-
~hlewskiego - Zofia Ma1•chlewska. szym sekretarzem polskiej misji dy· 

Ujed.nolicenie władzy państw~wej 1N26"~;ótd;i;i~ipl;;~d~k~;i·~yl~h 
- wazny01 etape1n na drodze do dalsze1 powstało już na terenie kraju 

detnokratwzae;i ustrołu Polski Ludowe; WAR:SZAWA (PAP). - . Ostati:ie,nl proclukcyjnych ~o 20 bm. wzro· J „ n n tvgodme przed rozpoczęciem s1e- sła clo 726, zrzeszaJąc 1'7.435 gos110-

Ut w orze n ie Funduszu Kościelnego, przejęcie dóbr martwej rąki i urlopy pracownicze ~:;~'~!~Ef~r~~~;~!i~:i~~~~:~~ ,~:i:t~ia~~:,~:!s:~~
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~:;z:::~ęd:; 
d • b d 77 • d • s • LJ d RP poświęcili intensywnym przygoto- Uczebności spółdzielni produkcyJ· 

Prze miotem o ra poste zen1a e1mu stawo owczego waniom do zorganizowania w swoich ny~h przodu.j_ą ~vojewództw~ z~c~n:-
w:iach gospodarstw zespołowych. dme: szczecmsk1e - 107 społdz.etm„ 

WARSZAWA (PAP). - Najwaz
nit· jszvmi punktami obrad posiedze
r:id Seimu w dniu 20 marca rb. były 
sp'rnwn7ddnia komisji sejmowych o 
projekcie zmiany ustawy konstytu
cyjnej oraz o projekcie ustawy o te· 
rcnowych organach jednolitej władzy 
pafls:wowef. 

Wielkie zainteresowanie wywołała 
równiel dyskusja nad sprawozdanib{n 
Komis ; Administracji Rz::idowei I ~a 
morz1dówej. Prawniczej i RP~rulami
r!nwej oraz Rolnictwa i Reform Rol
nvrh o rządowym projekcie ustawy 
o pn:eji:ci11 przez Pm'lstwo dóbr mar
ł wl'j rc'k i, pori:czeniu proboszczom 
pr~iadanyc.h ~1ospodarstw rolnyt::h i 
11lwor1eniu Funduszu Kościelnego. U-
5t"''· ę lzha uchwaliła jednogłośni~. 

\ia posied1eniu obecry hył Rząd z 
JHt>Mier<>m Cyrar.kiewiczem, w~ce-
1ir~mierem Korzvckim i marszalk1e111 
rnlst. i Kon::;tantym Rokossowskim na 
u<;lr. 

7-7 posi!'dzenie Sejmu Ustawodaw
r z -ąo RP otworzvł marszałek 1'0· 
,,·,1bk i. 7i!Wiadamiajqc Izbę, ~·.e ur.hwa 
łą Pa1\slwowej Komisji ·wyborczej 
1 ;zvzqano na miejsce wygasly::-h, 
r.1.in1bt p•J po~le i'vlarianie Borowcu
r.t, . T:i.-leusr.owi Nawrockiemu (ZSL). 
pn po1:\c> Franciszku Pekza.rskim ·-
1-.w. J3nowi Sah\kowi (PZPR). Wy· 
m i:-nieni poshl'wie złożyli ślubowa
J1ic•. 

l7ha wrra?iła u następnie zgodę mi 
p1 opoz.ycję marszałka. aby porząc1 !!k 
ci;•.icnnv cl7.isiris1eąo posiedzenia Sei
mn uzun;olnić trzema punktami, a 
mianowicie: 
~prawozdaniem Komisji Pracy I O· 

pieki Społecznej o rządowym projek
cie ustawy o rozciągnięciu mory o· 
bl')wiązującej ogó1nych przepisów u
stnwodawslwa pracy na .robotników 
portowych; 

sprawozdaniem Komisji Pracy l 0-
pid:i Spolecznei o rządowym projek
ci~ ustawy o zmianie ustawy o cza· 
s!e fllacy W pr1.emYŚ!e i handlu, 

sprawozdaniem Komisii Pracy I O 
. pi Il ki C::.polec:r.nej o poselsk 'm pro ;r.k· 
cie ust11wv. zmieniajacvm ustawę o 
urlopach clla pracowników zatrudnio
n~·ch w przemyśle i h::.ndlu, 1.arnies1-1 
uonvrn Wf' wniosku posła tow. Ale
k•andra 7f1wadzkiego i towuz.yszy. 

Vl pierw.szych 12 punktach porzad
kn ózi<>nneqo, po odbvciu pierwszeqo 
czvtania, Jzba pT'Zesłała efo odpowierl 
nieb Komi•ji następujące rządowe 
projekty ustaw: 

1) o właśdwośd sądów polskkh 
w niektórych sprawach o rozwód. 

2) n:ądowy projekt ustawy -
kodeks rodzinny, 

3) przepisy, wprowadzające ko
deks rodzinny, 

4) przepisy ogólna prawa cywil
nego, 

5) przepisy. wprowadzające prze
pisy ogólne prawa cywilnego, 

6) o postępowaniu niespornym w 
sprawach rodzinnych oraz w spra· 
wach z zakresu kurateli, 

7) o ustroju adwokatury, 
81 o utworzeniu Centralnego In

stvtutu Ochrony Pracv, 
9) o stosunkach służhowych nau

czvcieli szkół zawodowych i z11kła
dów naukowych, podległych Cen
tralnemu Urzędowi Szkolenia Za
wodowego, 

10) o nabywaniu uprawnień po
mornika aptekarskieqo, 

t I) o nkazie uboju zwierząt ho· 
dowlanych, 

12) o nadzorze państwowym nad 
oqroclami zoologicwymi. 
W następnym punkcie porządku 

dzienneqo, poseł KŁOSIEWICZ (PZPR) 
złoiył sprawozdanie Komisji Admini
stracji Rządowej i Samorządowej o
raz Prawniczej i Regulaminowej o u
chwalonvm, na posiedz~niu Rady Pań 
stwa w dniu 2 marca rh. i na posie
d7eniu P.ady Ministrów w clniu 3 mar 
ca rb. projekcie ustawy konstytucy1· 
nej, zmieniającej ustawę konstytucyj 
ną o ustroju i takresie działania. naj 
wyższych organów R:T.ccąpospolitej 
Polsldej. 

Proponowane zmiany w ustawie 
kr.nstytucyjnej z 17.II. 1947 r. wiążą 
się z projektowilną nową strukturą 
terenowych orgc:nów jednolitej wła
dzy państwowej, która znosi dotych
czasowe związki samorządu teryto
rialnego. 

Nastr~pnle poseł 
Je proiekt ustawy 
sanach jednolitej 

Kłosiewicz refem· 
o terenowych or
władzy państwo-

wej. Sprawozdawca podkreśla, że pro 
jekt ten odpowiada rozwojowi nasze
go ustroju demokracji ludowej i pro 
gramowi budowy podstaw socjali· 
zm11, nakreślonemu p"rzez Kongres 
Zjednoczeniowy Partii Robotniczych. 

Projekt ustawy - podkreśla spra
wozdawca-przekształca obecne Ra· 
dy Narodowe w terenowe organy je
dnolitej władzy państwowej. Stano• 
wi to dalszy, wielki krok w kierun
ku demokratyzacji władz i wciąganie 
do bezpośredniego rządzenia pań
stwem klasy robotniczej i mas pra· 
cu;acych. 

Urzeczywistnienie najwyźM:ej :for 
my demokracji istniejącej w Zw. 
Radzieckim, ma właśnie tę wyż
szość, że jak podkreśla Genenlissi
mus STALIN: 

„Łącząc władzę ustawoda.·:vczą 
i wykonawczą w jednej organi
zacji państwowej - łączy bezpo 
śret1nio masy robotnicze I w ogó
le masy pracujące z aparatem za 
rządzającym państwem, UC'ZY je 
rzą.clzić państwem". 

Szereg przykładów, przytoczo
nych przez SJ)rawo?:dawcę, jaskrawo 
wykazuje jak 11ardzo ograniczony 
był w Polsce kapitalistycznej udział 
klasy robotniC'lej w samorządar.h. 

Rady Narodowe otrzymują o wie
le szersze uprawnienia w porówna
niu z dawnymi upravvnieniami sa
morządów. 

Istotnym elementem powlą?.anla 
mas pracujących z władzą ludową 
po przez' Rady Na rejowe, jest bez
pośrednia obieralność wszystkich 
instancji władz od gminnych do wo 
jewódzkich Rad Narodowych oraz 
obieralność przez same Rady Naro
dowe wszystkich ich organów wy
konawczych i zarządzających. Głę
boki charakter demokrat:vczny wy
raża 1>lę również w prawie odwoł:v
wauia tych członków Rady, którzy 
zawiedli zaufanie mas pracu.iąryrl1 
I nie wywiązali się ze swyclt za
dań. 

W ten sposób powstaje potęż
na siła nowych, związanych z 
masa.ml organów władzy, wyra
żająca się w liczbie ponad !OO 
tys. ludzi bezpośrednio rzącJ1ą
cych, ezłonkćw Rad. prezycliów i 
komisji Rad. 
Kończąc poseł Kłosiewlez stwier· 

dza, że projekt ustawy zabezpiecza 
I wzma-cnia sprawność i zgodną z li
nią państwa ludowego działalność 
wszystkich terenowych organów 
władzy państwowej przez ustanowie 
nie zwierzchniego nadzorn Rady 

Państwa nad Rada.ml Narodowymi 
i Rady Ministrów nad ich prezydia· 
mi oraz przez podporządkowanie 
prezydiów Rad Narod6wych niż· 
szych stopni - wyższym, 

W imieniu Komisji sprawozdawca 
wnoS'.i o przyjęcie projektu ustawy 
wraz z wnioskami. 

gim głosowaniu jednogłośnie uchwa· Znalazło to wyraz m. In. w dużym pozna11skie - 97, wrocławi;kie - 97 
lona. napływie zgłoszeń nowych spółdziel i śląskie - 58 spółdzielni. Z pozosta 

Izba opowiedziała się również jed- ni do rejestracji. W pierwszej deka· łych województw największą ilosć 
nogłośnie w drugim i trzecim czyta· dzie marca Centrala Rolnicza Spol- spółdzielni posiada woj. warszaw• 
niu za przyjęciem ustawy o tererto- dzielni „Samopomoc Chłopska" zare skie _ 58 rzeszowskie - 54 ol· 
wych organach jednolitej władzy jestrowala 126, w li dekadzie 71\ t , ki ' 53 , 1 b 1 ki .' gd· ... 
państwowej. I nowych gospoparstw zespołowych. sz _yns e - oraz u e s e I au 

(Dokończenie na str. 2-ej) Dzięki temn ogólna ilość sp6łdzłel sk1e - po 49. 
W dyskusji głos zabrał m. in. po

seł Mija} (PZPR), który stwierdził, ze Pod d•• •.J'tando IJ§ A 
rozpatrywana przez Sejm ustawa o ~ „ 
~~l{l'.i~~ii1{;~:E1~f'·~ fa'lJ'f0W'"i,0 urhw~ły bJnry~alne0o flil~ll ~e ~ai0eri 
tów ustawodawczych, leżących u pod ~ ~ u ~n ~ li u n ~ y p 
r.taw ustroju Polski Ludowej. • • d ł ł . 1·k ·d .. I ś . Włos eh Poseł Mijal omówił następnie hi- zmterZO!Q O OS O eczne1 I WI OCll WO OO Cl We ze . 
stońę dotychczasowej działalności KP Włoch zapowi·ada energ:czną walkę Rad Narodowych, podkreślając czoło 11 
wą rolę Polskiej Partii Robotniczej- 6 i W k kierowniczej siły Kra}owej Rady Na· RZYM (PAP) - Włoska Rada Mi- komunikatu Rady Ministrów, kt ry RZYM (PAP). - Kom teł y ~ 
redowej _ w bohaterskim okresie nistrów powzięła szereg uchwał o za· zapowiada pod prete~stem „o~hro?y nawczy ~oskiej Partii Socjalls~ycz~ 
c:maqań narodu z hitleryzmem. stosowaniu śrotlków wyjątkowych, porządku publicznego pr_zeds1_ęwz1ę- nej. ogłos~ł komunikat, w ktorym 

W dalszym ciągu · przemówien:a celem „ochrony porządku publiczne- cie szeregu środków, zmierzag.cyc~ stw1e!dza, ze now_e uchwały Ra~y Mi 
poseł Mija! stwierdza, ze na podsta- go". do zduszenia wolności oraz do hkw1- nlstrow stanowią akt powazuego 
wie analizy drogi przebytej przez Ra- Na mocy tych uchwał, zajmowanie dacii demokratycznych praw obywa- nadużycia władzy. 
dy można założyć, że sprostają one przez chtopa ziem obszarniczych, le- telskich, zagwarantowanych w kon- * • • 
cgromnym zadaniom, które stoją żąrych odłogiem, będzie uważane za stytucji. 
przed nimi w związku z reformą akt ,.nielegalny". Kierownicy i orga- Chrześcijańsko-demokratyczny rząd RZYM (PAP) - Centralny Komi• 
ustrojową. nizatorzy tego ruchu chłopskiego bę de Gasperi wkracza na drogę ustaw tet Porozumiewawczy Ko~unistycz-

d d · ś · · ne3· Partii Włoch i Włosk1eJ· Partii Mówca podkreśla, że w ręce Rad ą są owme cigam. wy1·ątkowych o charakterze faszy-
N · k · · t W" Soc3'alistY. czneJ· ogłosił komunikat, w zostanie całkowicie oddany zarząd a wmose mmis ra spraw -- stowskim. 

t h S lb R d M. · tr'w którym kwalifilmJ"e uchwały rzadowe nad sprawami oświaty, zdrowia, go- wnę rznyc ce y, a a mis o „ 
;podarki 1.onrnnalnej, dróg, r<rlnic- upoważniła prefektów do wydawania W chwili. gdy w całym kraju o- jako akt najbardziej oburzającego 

ą.d · ka · c eh -db uan1·a c.1rnmne rzesze obywateli _cora. z to. bar pogwałcenia konstytucJ"i, ma3·a:_cv. na twa, porządku publicznego, planowa· zarz zen, za zuJą ,y o Y"• 
Omadzen, w1"eco'w 1· demon°tr·1cJ·1· dzie1· kategorycznie domaga1ą się 28. celu likwidacJ·ę indywidualn"ch praw nia l!Ospodarcze<>„o i wiele innycb zgr • ' ~ ' , ~ 'l h • h sadnic1e1· zmiany polityki rządowe] obywatelskich oraz wolność słowa spraw. · w poszczego nyc o.{ręgac , a z apro h 

b t · · t t · ulżenia niedoli mas pracującyc • O· i zgromadzeń, wywalczonej· przez lud Kończa.c swe przemówienie po~eł a y m101s ra spraw wewns: rznycn b tk 
1 ałe" p wi"ncJ·1· na graniczenia prowokuj_ącego z Y. u włoski w walce przeciwko fasz"zmo· MiJ"al stwierdza, że uchwalenie usta- - na o:>szarze c J ro • k , 

k d 3 · · milionerów, stworzema warun ow, wi i obcym zaborcom. 
\"Y daJ·e pod~tawy pod zbudowanie o res o m1es1ęcy. 1. ,. ~ umożliwiających sprawied iwy po-
nowych, w pełni demokratycznych Racla Ministrów zabroniła odbywa- dział dochodu społecznego - rząd Rząd chrześcijańsko-demokratycz. 
form władzy. Dlatego tez klub poseł· r.ia zgromadzeń w przedsiębiorstwach postanowił uchylić w praktyci; pra- ny jest głównym winowajcą i wspól· 
ski PZPR będzie glosować za przy· bez zezwolenia policji i pracodaw- wo mas pracujących do orgamzowa- nikiem licznych prowokacji faszy. 
jęciem projektu ustawy. ców oraz zakazała sprzedaży gazet nia się i działania w obronie swych stów włoskich. 

Wszyscy posłowie, zabiera1·ący w miejscach publicznych przez osoby, i"nteresów 1· zy· ci·a. K "t t p • . onu e orozunue,vawczy o. 
qłos w d...,skus1'i, zgodnie stwierdzili, nie posiadahce specjalnego upowaz- ś ' J t yw·1sl"· że rząd wiadcza, że komuniści, soc1"aliści, 7.e pro1'ekt ustawy konsekwentnie nienia. es rzeczą ocz ..,, · ł 1 ł d G · dalej dz1"ała w 1"nteresie wszyscy prawdziwi demokraci realizui·e ustrój demokracji wy7.sZP\fO Rarla Ministrów powz1ę a uc nva ę e aspen · · l" h i· jb d "ej reakcy1"nych grup spo- i wszyscy ludzie pracy nie zamic-stopnia i zadeklarowali w imieniu o zw1ę1....,zemu stanu 1cze nE'g-o po.1· na ar z1 
swych klubów gotowoś~ głosowania cji. Utworzona została komisja, zło- łeczeństwa włoskiego, źe wykonu- rzają w najmniejszym stopniu 
7
a t.

1 
ustawą. żona z ministrów: spraw wewnętrz- je on bezpośrednią ~yrektywę _im- liczyć się z nielegalnymi aktami 

Przed przystąpieniem do głosowania I nych (przewodniczący k(,misji), spra- periallstów amerykanskich, ktorzy samowoli i będą nadal nieugięcie 
mnrszałek Sejmu poinformował 1'°- wiedliwości, „ochrony pracy" oraz ur1atrują w likwidacji praw demo- walczyć o realizację swych praw 
słów. że do uchwalenia ustawy kon- trnnsportu, celem ,,koordynacji dzia- k~atycznych na zachodzie Europy obywatelskich. 
stytucyjnej, zmieniaj~ce.i ustawę kon ł<~ń, zmierzających do ochrony po- jeden z warunków przygotowania Niechaj w fabrykach t zakładach 
stytucyjną. o ustroju i zakresie dzi!l-1 rządku publicznego" i opracowywa· a<Jresji przeciwko państwu socjali· przemysłowych, miastach i wsiach, 
łania najwyższych organów Rz~czy- nia projektów ustaw represyjny, '1. stycznemu oraz państwom ludowo· wszędzie, gdzie wolność ludu zosta. 
pc.;politej Polskiej, wymagana jest I RZYM f PAP). - Kierownictwo Ko- demokratycznym. nie zagrożona - wybuchnie p1·otest 
większość dwóch trzecich ustawowd munistycznej Partii Włoch opubliko- Reakcyjno-klerykalny rząd de Ga- i czynna walka mas w obi-onie repu-
liczby posłów. , wało komunikat, w którym stwierdza sperl otwiera przed krajem real~ą blikańskiej konstytucji! Niechaj u-

Po stwierdzeniu, że na sali znajdu ro. in.: • perspektywę ciężkiego okresu groz- macnia się antyfaszystowska jednoM 
je się kwalifikowana większość - Kierownictwo Komunistycznej Par- I r..ych walk obywatelskich, albowiem demokratyczna w walce z tymi, któ
ustawa została w pierwszym i dru- 1ii Włoch zazna jorniło się z treścią wszyscy ludzie pracy, wszyscy oby- rzy pragną znów skierować Włochy 

USA dobiiaią sale iłów 
watele o poglądach demokratycz- na drogę dyktatury faszystowskiej 
nych w żadnym wypadku nie przejd_ą i wojny! 
do porządku dziennego nad pogróz-
kami rządu. Zgłoszą oni swój energicz Przedterminowa ses1· a 
ny protest i staną w obronie zagro-
żonych swobód republikańskich. Włoskiej Konfederacji 

Pracy Zamiast obiecanego miliarda dolarów 
państwa marshallowskie otrzymają stęchły makaron 

WASZYNGTON (PAP). - Komisja 
spraw zagranicznych Izby Reprezen
tantów powzięła uchwałę redukują
cą o miliard dolarów kredyty mar
shallowskie na przyszły rok bud;i;eto
wy. Komisja uważa, że w zamian za 
obcięty miliard dolarów państw'! 
marshallowskie otrzymać winny nad
wyżki amerykańskich produktów rol
nych „teJ samej wartości". 

Jak z tego wynika, uchwała komi
sji podyktowana jest chęcią zaiJeW
nienia korzystnych warunków zbytu 
dla artykułów rolnych, których far
merzy amerykańscy nie mogą sprze
dać zyskownie na rynku wewnętrz
nym. 

Należy zaznaczyć, że w wyniku 
urhwały komisji Izby Reprezent<in
tów zmarshallizowane kra je Eu r .Jpy 
Zachodniej mają otrzymać za millarll 
dolarów takie produkty rolne, jakie 
same posiadają w nadmiarze. ("z~:'.ć 

tych produktów ma być przerobiono py, znajdują się m. in. ogromne ilo
na przetwory mączne w fabrykach ~ci stęrhtego makaronu dla Włoc\1. 
amerykańskich, co godzi w niezwy- Na uwagę zasługuje okolicznosć, 
kle dotkliwy sposób w przemysl l.e uchwała komisji pociągnie za so
maczny w Europie Zachodniej. Wśród b<\ przerle wszystkim zmniejszenie do 
te.warów, iakie Stany Zjednoczone minimum dostaw sprzętu inwestyf'yj
niają dodatkowo przekaza~ do Euro- nC'Oo dla 1rnarshallizowanych krarów 

--~~~~~~~~~-

Współzawodnictwo pracy 
w oswobodzonych dobrach 11 martwej ręki" 
WARSZAWA (PAP). - Uchwa1a 

Sejmu Ustawodawczego o likwid::i
cji dóbr „martwej ręki" wywołała 
powszechne zadowolenie wśród ro
botników rolnych b. majątków koś
cielnych. M. in. robotnicy z mająt
l~ów Maciejewo i Polko, będących 
·.vłasnością kurii biskupiej w Pelpli 
nie uchwalili rezolucje, w której wy 
rażają gł~boką wdzięc'Zność Rządowi 
Ludowemu i Sejmowi Ustawodaw-

czemu za zlikwidowanie dóbr „mar 
twej ręki", za oswoboclzenie robotni 
ków od wyzysku i ucisku feudalne
go i uczynienie z nich współgospo
darzy zakłatlów pracy. 
Doceniojąc współzawodnictwo pra 

cy - głosi dalej rewlucja - które 
jest rękojmią dobrohytu - w ra
mach Planu 6 - letniego, na apel 
tow. Markiewki podejmujemy nastę 
r;ujące zobowiązania: 

H' 1panialq 
wykonać terminowo plan zasie

wow wiosennych oraz zlikwidować 
odłogi; 
przygotować maszyny i wszelkie 

narzędiia rolnicze do akcji żniwnej 
i wykopków; 

dla bibliotek wie~skich 
VvARSZAWA (PAP). - Ostatnio 

Za;ząd Główny Zw. Samopomocy 
Chłopskiej rozesłał do bibliotek wiej 
skich 2.000 pięknie ilustrowanych al
bumów, obrazujący('b 2.vcie i w<Jlkę 
Lcmina i Stalina. 

Albumy te otrzymały przede 
wszystkim najlepiej pracujące biblio 
teki wiejskie, jako nagrody za upo
wszechnianie książki wśród szero
kich rzesz ludności wiejskiej. 

wprowadzić prace normowane, a -
żeby podnieść tym samym zaroÓt.:i 
tobotników; 
wyremontować świetlice w Macie 

jewie i r u!ku oraz ożvwić ie!:> Q.z1;i 

ła 1n~:tr-

Komuniści są przekonani, że opór, 
który awangarda mas pracujących 
obowiązana jest przeciwstawić i 
przeciwstawi zamachom rządu na 
wolność - napotka na aprobatę i 
poparcie wszystkich obywateli, nie 
naw!dzących despotyzmu i wojny, 
i wiedzących już z doświadczenia, 
że plerwszy krok w kierunku likwi
dacji praw konslvt11f"vinvch nieu
chronnie pf"hnie cały kraj raz jesz
cze w chaos konfliktów, cierpienia 
i zniszczeń. 

Kierownictwo Komunistycznej Par
tii Włoch postanowiło nawiązać kon 
takt z kierownictwem Włoskiej Par
tii Socjalistycznej, celem koordyna-

RZYM (PAP) - Sekretarz gene· 
ralny Powszechnej Włoskiej Konfe
deracji Pracy - di Vittorio, oświad· 
czył przedstawicielom prasy, co na• 
stępuje: 

Uchwały włoskiej Rady Ministr6w 
tak rażąco kolidują z konstytucją 
i istniejącym ustawodawstwem, że 
można je niemal porównać Z ZAMA· 
CHK\'l STANU. 
Rząd wykazał swym postępowa

niem, że w całej rozciągłości przyj~ł 
żadania obszarnikÓ'V i najbardziej 
reakcyjnego odłamu wielkich prza
mysłowców. 

cji walki wszystkich ludzi pracy prze W związku z powagą sytuacji, se• . 
dwko wszelkim próbom odrodzenia kretariat Powszechnej Włoskiej Kon· 
faszyzmu, wiodącym ku zduszeniu federacji Pracy postanowił przedter· 
praw demokratycznych. minowo zwołać swą sesię na dzień 20 

Kierownictwo Komunistycznej Par-1 marca br., po sesji zaś sekretariatu 
tii Włoch postanowiło zwołać plenum nastąpi plenarne posiedzenie Komi· 
Komitetu Centralnego Partii. tetu Wykonawczego. 

Wyl<onujemy zobowiązania 
dluqolalowe 
Dono>zą nam z „Jedynki Wełnia· 

nej", że wielu tkaczy wykonuje tam 
z nadw~·żką swe zobowiązania dług<>· 
falowe. Władysław Dąbrowski, tkacz, 
który 2obowiązał się podnieść swą 

produkcję o 1 proc. zamiast dotych· 
czas wykonywanych 116 proc., uzys-

kał 126 proc. za miesiąc luty. Janina 
Połeć podniosła swą produkcję ze 108 
do 115 proc. Frandszek l\Ioczkow:>kl 
ze 107 do 114 proc. Józef Zygmund 
ze 116 do 123 proe. Kazimierz Łu· 
czak ze 116 do 117 i Felicja Rogala 
ze 118 do 120 nroc. normy 
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25 laf temu Jednogłośne uchwalenie ustawy 
o 

poręczeniu 

przeięciu przez Państwo ·dóbr martwej ręki, 
proboszc%om posiadanych gospodarstw rolnych 
i utworzeniu Funduszu Kościelnego 

Sprawozda.nie KomiS,ii .Pracy 1 O
pieki Spolecv.nej o poselBkim proje
kcie ustawy, zmle.niającym ustawę 
o urlopach dla pracowników ?..atrud
nionycb w pnemyśle i handlu, zło
!ył poseł Burski (PZPR). 

W dniu śmierci i pogrzebu 
Juliana Marchlewskiego 

(Dokoticzenłe ze llłr. l•ej) 
Sprawozdanie Komisji Ad~inistra

cji Rządowej i Samorz~doweJ, Pra:v
ńiczej i RegulaminoweJ oraz Rolmc
twa i Reform Rolnych - o rz!!d?" 
wym projekcie u~tawy o pr~eJęC1? 
przez Państwo dobr mar~eJ ręki, 
poręczeniu proboszczom posiadanych 
gospodarstw rolnych i utworzeniu 
Funduszu Kościelnego, złożył poseł 
OzGA-MICHALSKI (ZSL). 

Sprawozdawca podkreślił, łe lud 
pracujący z radością przyjął wia~o
mość o wniesionej na Sejm ustawie, 
która kładzie kres przeżytkom ob. 
szarniczo-feudalnym i likwiduje ostat 
nie ślady poniżenia i krzywdy chłop
skiej. 

Poseł sprawozdawca podał ki·6tką 
historię dóbr martwej ręki, podkreś· 
faj~c, że jest to hist~ri!L wyz?'~ku 
chłopów przez dostojmkow kosc1eł· 
nych. Mimo to majątki te były wy
łączone spod działania dek.retu o. Re
formie Rolnej, w~'dawało się bowiem, 
że dobra te będą służyć istotnym po
trzebom Kościoła, w rnj śl jego nauk. 
Okazało się jednak, że część vyso· 

'ko postawionego duchowieństwa. 
walcząc o utrzymanie swych przywi· 
lejów feudalnych, stosuje w dals~ 
ciągu ucisk robotników, zatrudmo
nvch w majatkach kościelnych. Po· 
nadto majątki te przedstawiają bar· 
dzo często obraz rozkładu i ruiny. 
Mówca przytoczył tutaj szer7g Pl'Z?'
kładów, ~wiadczących o zamedbama 
gospodarstw kościelnych, w "których 
duża nieraz część ziemi leżała odło-
giem. • • • . 

Dobra te stawały się rowmez 
w wielu wypadkach oparciem dla 
działalności wrogów Po}gki Ludo
wej. 

Poseł Ozga·Michalski powie· 
dział tutaj z naciskiem, ie wład~ 
ludowa uzna.je powagę Kościoła, 
jako instytucji religijnej, ale 
wszelkie próby real•cyjn.ie nasta
wionej hierarchii kościelnej, zmie
rzające do politycznego przeciw·. 
stawienia sit naszemu Państwu 
w obcym interesie, spotkajlJ sit 
z kategorycznym przeciwdziała· 
niem. • 

Po omówieniu p17.epis6w u~tawy, 
2abezpieczających posiadłoś~ probo 
Geezów i prawa dzierżawne chłopów 
mało i średniorolnych - mówca 
podkreśla znacrzenie utworzenda 
FUNDUSZU KOSCIELNEGO. Fun
dusz ten, zasilany dotacjami pań
stwowymi, użytkowany będzie na 
utrLymanie i odbudowę kościołów, 
na udziela.nie duchownym pomocy 
materialnej I tekanltiej, na organłzo 
wanie dla duchownych domów W)' 
poczynltowych it'p. 
świadazy to wymownie o pazyt.yw 

nej postawie Rządu w stosunku do 
Potrzeb Kościoła. Mówiąc w :iakoń 
Cfleniu o stosunkach między Pań
stwem i Kościołem - poseł stwier
dza, że niewątpliwie ogromna wię
kszość wiernych i patriotycznego du 

kle metody wyzysku. Opłacani o 
wiele pomtej przysługujących im 
sta:'"rek, robotnJcy mieszkali w opla 
kańych warunkach. 

M6wcy wskazywali r6wnież, że 
we wszystkich ndemal Wdększych 
majątkach atwierdzono. :iż poważna 
ilość ziemi nie jest należycie upra
wiana, a cz~ć jej leży odłogiem. Za 
budowania gospodarskie li wyposaże 
in.le majątków lłl preeważnde w opła 
kanym stanie. 
Poseł Olchowlm 8flw1lerdzil m. ln., 

że większość społeczeństwa katollic
&ego, czując głębokie przyw,i~nie 
do Wiary, zdaje sobie r6wnoaześnie 
sprawę, źe kapit&llstyczny porządek 
społeczny nie był „ponądkiem bo
bm". Mówca dodał, że eł przedsta
wiciele obozu katolicltiego, którzy 
odnieśli się do projektu ustawy kry 
tycznie - posługują się przeważll!ie 
religią Po to jedynie, aby ukryć swo 
je antyludowe cele. nie mające z re 
ligią nfo wspólnego. 

Poseł Polewka cytuje m. In. zda
nie znanego historyka TadeuS2:a Ko 
rzona, określającego dobra mar
twej ręki jako „dobry interes han· 
dłowy". ' 

Mówca przytacza szereg przykła· 
dów historycznych, ilustrujących 
podstępny nieraz. i bezprawny spo
sób uzyskiwania tych dóbr. po czym 
stwierdza, że odzyskanie niepodległo 
ści pi= Polskę po I wo.inie świato 
wej powitała książęco - metropolita! 
na kuria krakowska już w r. 1919 
WYzysklem I uciskiem chłopa mało
rolnego i bez.rolnego, dzierżawiące
go grunty biskupie. 

Od tełro czasu r<WA1przedano w 
woj. kraikowsldm Pok,tnJe ok. a 

tyslęoy ha zleml ko§cielneJ. trzy 
skane stąd pienl~ze nie poszły 
ani ua odbudowę zabytlunvych bu 
dowll kościelnych, a.ni na cele 
charytatyWDe, ale zostały po pro 
stu •konsumowane przez reakcyj 
ną hierarchię „ku chwale docze
anego żywota". 
Równocześnie w olącu tych lał 

sa.mo tylko Ministerstwo Kultury 
1 Sztuki w:vdatkowało na odbudo 
wę 1 oclnowlenie kościołów w woj. 
kralcowskim kwotę ok. 30 milio
nów złotych. 

Familiarna, ndeudolna gospodar
ka w majątkach kościelnych, daje 
zyski tylko wybranym i ich pupil
kom. Są natomiast księża często iz.a 

służeni, którzy cierpią niedostatek 
I zwracają s·ię do Paiistwa o pomoc. 
Dyskutowan-. ustawa zapewni opie
kę zasłużonemu dla społeczeństwa 
duchowieństwu i porz.wol.i Państwu 
j~cze większą troską otoczyć :za
bytki sztu;Q religijnej. 

Miejscem dla ,,martwyeh rąk" 
kończv poseł Polewka. - mózgów 
muzeRinych I przeżytków feudal~
mu, jest lamus historii. Czasy dzi
siejsze - to czasy ŻYWY1!h i planowo 
pracujących rąk l mózgów, budują
cych pe!ną sprawiedliwość społecz
ną. 

W głosowaniu, w drugim, a nastę 
pnie trzecim czytaniu, Sejm jedno
głośnde uchwalił, przy burzliwych o 
klaskach posłów, ustawę o przejęciu 
przez Państwo dóbr martwej ręki, 
poręczeniu proboszczom posiada
nych gospodarstw rolnych i utworze 
niu Funduszu Kościelnego. 
Marszałek zarrządzdł pr,zerwę do 

godz. 16.30. 

Sejm zatwierdził projekt ustawy 

o przedłużeniu czasu urlop6w 
dla pracowników fizycznych w przemyśle i handlu 

Po pl'Ze1"W1e o'bladoweJ p:rrt.ewod
ndctwo obrad objął wicetnar.srtAlłek 
Baircikowskd. 

nośel ustawy do 3ł grudnia 19M ro
ku. 

Mówca stwierc1ził, że projekt ust& 
wy posiMla poważne znnczeme dla 
aeroklcih rzesz practl,fą-0ych, albo
wimi zmierza do IlkwłdM.'ji sfa:ryeh, 
niesprawiedliwych norm urlopowYcb 
w odniesieniu do pracowników fizy 
cznyoh. 

Obecny projekt ustawy przyuaje 
wszystkiim pracownikom fizycm.ym 
iPrawo do corocznego, niepnz.erwane 
go urlopu w następujących nor
mach: 12 dni Po roku pracy, 15 dni 
po 3 latach pracy i miesiąc po 10 
lataeh pracy. 

Ustawa reguluje zagadnienie t1i1ł
głości pracy. Dawne kapita.Mstyczne 
przepisy pozba-wtlały prawa do ur
lopu robotnika, prneniesionego do 
~nnego zakładu pracy. Obecnie w 
wypadkach takich ciągłość prawa 
do urlopu jest całkowicie zachowa
na. Ponadto Rada ·Ministrów określi 
przypadkii, w których przerwy N za 
trudnieniu oraz zmiany miej~ca 
pracy, powstałe w ,związku t wojną 
1939 - 1945 nie będą miały w9ływu 
na ciągłość praw urlopowych. 
Ważna jest również zapowiedź 

przy=awania doda.tltowycb płat
nych urlopów dla pracowników, ~„"l
trudnionych przy pracach SZC'Zegól
nie uciążliwych lub szkodliwych dl~ 
zdrowia, podobnie jak zostało to 
już wprowadzone w pr,zemyśle wę
glowym, na podstawie Ka.rty Górnii 
czej. 

Stwierdrzając w zakończeniu, że 
możliwość realizacji tej uchwały 
jest wynik.iem preedterminowego wy 
konanfa Planu 3-letniego, poseł Bur 
ski wnos.i w imieniu Komisji Pra
cy i Opieki Spo.łecrz.nej o przyjęCtJ.e 
projektu ustawy. 

w drug:im i trzecim czytaniu pro
jekt ustawy został przeo: Sejm f.a• 
twtierdwny bez dyskusji. 

W ootatnim punkcie porządku 
ddennego I0ba mi.iendła skład oso
bowy niektóryeh komisji stałych 
Sejmu. 

Na tym porządek dzienn1 po._ 
dzenda rrosta? wyczerpany. O ter
minie d pomądku d~nnym obrad 
następnego posied7.ełlii.a Sejmu Usta
wodawtrz.ego RP nastąpił\ odd~elne 
zawiadomienia. 

Depesze i listr kondolencyjne. 
MarcltlNiko. Nrrvi. - Z Moskwy. CK RKP wyraia Wam IWt 

1tęb~l<i• 1.llSp~łczu~ie i. powod1.1 clęikiej straty. Tow. Marchlewski był 
ctołowyn. b,o;owo1kief!1 sprawy robot~1czej i prolatarjat mi§dZ.)'narodo• 
"'' 111gd,J 'fllC zegornn1 go. z polecenw. CK And.rejew. 

W dniu śmierci Juliana Marchlew 
skiego Komitet Centralny Komuni
stycznej Partii Polski wydał ulotkę 
:tałobną, która kończyła się następu 
jqoymi słowami: 

„Tow. Marchlewski należał 
do najbardziej zasłużonych wo
dmw rewolucyjnego proletaria
tu. W ruchu rewolucyjnym brał 
czynny udział od 1885 r ., był je 
dnym z 2ałożycieli Związku Ro 
botnlków Polskich (1889) oraz 
Socjaldemokracji Królestwa Pol 
skiego i Litwy (1893); w ciągu 

szeregu lat należał do klerow7 
nictwa SDKP i L, należał do 
grona organizatorów I zjazdu 
Międzynarodówki Socjalistycz
nej (1889), brał wybitny udział 
w wielu kongresach międzyna
rodowych, następnie był człon
kiem Komitetu Wykonawczego 
Międzynarodówki Komunistycz 
nej i przewodniczącym Tymcza 
sowego Komitetu Rewolucyjne-
go Polski. ' 

W Zmarłym traci proletariat 
swego przywódcę I nauczyciela. 
Nad tą świeżą mogiłą proleta
riat jeszcze mocniej skupi swe 
szeregi do walki o dyktaturę 
proletariatu, o socjalizm! Cześć 
pamięci wlelklego przywódcy 
proletariatu! Niech żyje rewolu 
cja socjalna! 

W dzień pogrzebu organ Komite
tu Centrah1ego WKP (b) „Prawda" 
pl3ał m. in.: 

,„„Pamlę6 o tow. Marchlew-
1kim, który w ciągu 40 lat 
priełrwal w szeregach polskie
ro I niemieckiego komunizmu l 
był tak łciśle związany z rosyJ
akiln ruchem robotniczym 1 
Moskwą nadal pozostanie · w ser 
cacb robotników rosyjskich. Pa 
mięć ła będzie wzmacniać wolę 
do prowadŻenla rewolucji do 
ko1ica". 

W piśmie "K'lasna.Sa Zwiezda" 

kursanci, dowództwo i kierownicy 
polityczni Zje'1noczonej Wojskowej 
Szkoły Czerwonych Komunardów, 
w której Julian Marchlewsktl wykła 
dał, pisali w dniu Jego śmierci co 
następuje: 

„Nagła śmierć tow. Marchlew 
skiego odbiła się bolesnym e
chem w sercach wszystkich WY 
chowańców Szkoły Wojsirnwej 
Czerwonych Komunardów. W o 
sobie Tow. Marchlewskiego kla
sa robotnicza na całym świecie 
straciła na,jstars7.ego bojownika 
i woClza ... Tow. Marchlewski był 
dla nas uosobieniem chlubne,f 
trad:rcji rewolucyjnej proleta
l'iatu polskiego„. odszedł od nas 
w chwili, gcly w Polsce fala ru
chu rewolucyjnego podnosi si~ 
coraz bar<lziej. Odszedł od naa 
w chwili. gd:v jego dziecię -
Polska Partia Komunistyczna, 
prześladowana przez burżuazję 
staje się p1·awdziwym wodzem 
mas pracujących. 

Śpij spokojnie drogi TO\\rarzy 
szu! Komunardzi, przyszli czer
woni dowódcy rewolucji, nad 
grobem Twym przysięgają do
prowadzić do zwycięstwa spra
wę, o którą walczyłeś''. 

Prezydium Akademii Komuni
stycznej w Moskwie pisało o Julia
nie Marchlewskim w swej ulotce fa 
łobnej: 

„W Jego osobie . straciliśmy nie 
tylko jednego z najstatszych 
pracowników partyjnych, działa 
cza politycznego, ale również po 
ważnego teoretyka. Jego pra
ce teoretyczne miały wielkie 
znaczenie w walce z kierunka
mi burżuazyjnymi l rewizjoni
stycznymi. Tego starego bojo• 
wnika - komunisty, walcZlłCe· 
go na froncie walki politycznej 
i ekonomicznej, Jak równiei 
na froncie teorii nigdy nie zapo 
mnimy". 

P41Seł Klecha ~) dor!ył spra
wozdanie KomisM lłolnfotwa i Re
form Rolnyoh o rządowym projek
cie ustawy w spraw.ie zmiany dekre 
tu o pomocJ sąsdedzk.iej w rolnic
twde. 
Poseł Klecha stwierdził: :te de

lrret o pomocy sąsiedzkiej, obowią
zujący na przeciąg trzech lat, w o
kresie realizacji Planu 3 - letniego, 
spełnił swe zadanie I dopomógł do 
wykonania Planu, dając równocześ
nie chłopom mało i średniorolnym 
ochronę przed wyzyskiem bogaczy 
wiejskich. 

W dyskusji głos zabrał poseł Ła
komiec (ZSL). Nawiązując do zna
czenia pomocy sąsiedzkiej w tego
ro:;znej akcji siewnej, mówca pod
kreśla, źe jest to pierwsza akcja 
siewna objęta planem państwowym, 
w związku z z.realizacją Planu 6-le
tniego. Wskazując klasowe znacze
nie ustawy o pomocy sąsiedzkiej, 
która biei;-ze w obronę biednych 
chłopów, poseł Łakomiec oświad
cza: że klub ZSL będzie głosował 
za przedłużeniem usta.wy. Mówca 

Wyrównać opóźn·ieni8 I 
usprawnić akcję siewną • 

Obecnie w obliczu zadań oczeku
jących rolnictwo w związku z Fla
r.em 6 - letnim pomoc są~iedzka na 
biera jeszcze większej wagi, toteż 
Komisja wnosi o przedłużenie waż-

apeluje równocze!nie do rad narodo Walczymy 0 sprawne i terminuwe 
wych, Ministerstwa Administracji przeprowatlienie pierwgzej akcji 
Publiczne.i i Ministerstwa Rolnic- itiewnej w Planie 6-łetnim. w planie, 
twa 1 R. R. o należyte dopilnowani'! który przyniesi~ dobrobyt mas pra• 
jej wykonania. cu.i~cych miast i wsi .. Jednak nie we 

Ustawa w drugim i trzecim czyta j \~;;zy~tkich powiatach. wojewó_dztw~ 
n•lu została jednomyślnle uchwalo- łoclzk1ego pelnomocnic:; powiatowi 
na. 1 do akcji ~it>wnej, PZGS gminne a.pół· 

kończenia siewów wiosennych. 

czołowych przodowników pracy 
omawia nowe formy w budownictwie 

II krajowa narada w Warszawie 

chowleństwa popiera wysiłki Rządu 

600 Ludowego, 7Jllierzające do takiego u 
regulowania sto.sunków między Pań 1 
stwem a Kościołem, które - gwa
ra.ntują.c całkowitą woln~ć religii 
- zabezpieczą. pełną nlenaruaza.l• 
ność władzy ludowej, 

dzielnie ,,Samopomoe Chłopska" i Tech 
niczna Obsługa Rolnictwa doceniły 
należycie donio~łe znaczenie tej ak
cji i po~zyniły niezbędne przygoto· 
wania. Toteż tym bardziej trzeba 
podkreśli{·, że w sobotę ub. tygodniu 
w powiatuch: sicrndzkim, łaskim 
i wieluńskim rozpoczęto orkę pod za
siewy wi'>sennc, a na tereme gminy 
Topola powiatu łę~zyckiego - sie
wv marchwi pod uprawę polową. 

'w p0wiecie wieluńskim Techniczna 
Ob:;łuµ:a Rolnictwa nie zakończyła 
dotychczas remontu maszyn dla 
ofrodków maszynowych i Pai1stwo
w~·ch Gospodarstw Rolnych. Spół· 
c!zielcz:1· Ośrodek Maszynowy w Czar
nożyłach rzeka od listopada ub. roku 

Są oczywi8c_ie i takie powiaty, w 
których pełnomocnicy powiatowi 
PZGS i gminne spółdzielnie doceniły 
znaczenie akcji siewnej, przygotowu
jąc się do niej w sposób odpowiedni. 
Są to przede wszystkim powiaty 
piotrkowski i laski. W powiatach 
tych na ogół we właściwym czasie 
i sprawnie rozprowadzono nawozy 
sztuczne oraz zboże siewne. Szybko 
znłatv,riono kontraktowanie zbóż i ro
ślin przemygłowych, szczególnie w 
powiecie l<:<>kim, gdzie akcja ta jest 
na ukończeniu. 

W dyskusji nad sprawozdaniem 
ria'błerali głos posłowJe: Baranow
ski (PZPR), Kaliszewski ~SD), Olcho 
wicz (SP), Wycech (ZSL), Polewka 
(PZPR) a. Bodnlskl ~ZJ?R), 

Wszyscy mówcy podkreślili, że 
stan jaki panował dotąd w mająt
kaich kościelnych, nie może być na
dal utrzymywany. Niemożl!lwe jest 
bowiem dalsze :istnien:le w Pólsce 
Ludowej obSZ&:niczych posiadło~cl. 
w których panują feudalne stosun
ki. Nie mozna również tolerować 
faktu, że wielk'ie te majątki koście! 
IJe są wykorzystywane jako baza ma 
terialna dla wrogii.ej ooałalnoścl czę 
ścd hierarchii kościelnej i ridedobit
ków kapitalistycznych. 

Zarówno w majątkach kiw.iialnych, 
~ak i klasztornych stosowano wobec 
11."0botników rolnych orarz. wobec dr'o 
bnych li średlllich d2lierlawc6w wsrel 

••••••••••••••••••••••••••••••••••a• 

Martin Andersen Nexo 
przybył do Sofii 

SOFIA. - Do Sofii przybył z Bu 
karesztu, po kilkutygodniowym .Po
bycie w Rumunii, wybitny dunskl 
pisarz proletariacki - Martin An· 
dersen Nexo. 

Znakomitego !{oścla witali na lot
llii$ku praedstawi<:iele komitetu dla· 
spraw nauki, kulturr i sztuk!, zwią:i: 
ku pisarzy bułgarskich i inru. 

WARSZAWA (PAP). W celu pod-1 oraz w imieniu górników Budowni
sumowania wyników pracy budowm czy Polski Ludowej - Francifozek 
ctwa w r. ub„ przeprowadzenia kry Apryas. 
tycznej analirzy tej pracy i wytyaze I Zebrani uchwalili wysłanie de
nia jej nowych form na rb. - ok. pesz do Prezydenta RP Bolesława 
600 czołowych przodowników pracy, Bieruta, do Komitetu Centralnego 
racjonalizatorów i nowatorów fl Re PZPR, do prezesa Rady Ministrów 
ligą. Tnołńsklm I Ja.worskłm na cze Józefa Cyrankiewicza, do pra:ewodni 
le oraz kierowników budowli i czącego CRZZ Aleksandra. Zawadz
przed&ięb!orstw budowlanych flebra kiego, do Marszałka Polski Konstan 
ło się na II krajowej naradz.ie budo tego Rokossowskiego araz do prze
w:nictwa która rozpocrzęła obrady w wodniczącego KGmitetu Ekommllcz
dniu 2() 'bm. w WarS'Zawie. nego Rady Ministrów - wicepre-

Na naradę pmybyli m. in.: prżed- mitta Hilarego Mlnca. . 
sta\V:iclele KC PZPR, Ministerstwa W ?epeszach tyc~ prac<_>:vmcy ~u 
Budowll!ictwa, CRZZ, KW PZPR o- down;c.twa zape'?'~aJą, ~z . dołozą 
raz. Zam. Gł6W3lego zw. Zaw. Prac. wszelKlch staran a. wys1łkow, by 

Plan 6-letni na swym odcinku 
pełn: z.realizować. 

Referat programowy wygłosił crrlo 
nek prezydium Zarz. Głównego Zw. 
Zaw. Prac. Budowlanych - Kozło
wskii, wskaz.ując na możllwoścl 
przedterminowego wykonania zadań 
Planu 6-letniego w budowmctwie. 

Głó\\ ny in&pekfor usprawnleń bu 
downictwa Michał Krajewski omó
wił następnie szczegółowo formy 
rozwoju wspólulwodnictwa w budo 
wnictwie. 

Po referatach wyw:ią~ła 
wd~na dyskusja. 

w na traktor, któ1•y oddano do remontu 
TOR w Wieluniu. PZGS w Sieradzu, 
chociaż Jako jeden z pierwszych za· 
meldował o zakończeniu remontów 
maszyn rolniczych, nie przygotował 
się dostatecznie do akcji siewnej. Do 
dnia 19 bm. nie sporządzono rozdziel· 
nika na pszenicę nasienną., a wielki 
jut czas na to. Do tegoź dnia w ma· 
gazynach PZGS .w Si.er17dzu z~ajdo· 
wało się 7 ton Jęczmiema nasienne
go, który JUŻ o wiele wcześniej ~o
winien był być l'ozprowadzony mię
dzy chłopów mało- i średniorolnych. 

się oży- Typowym przykładem złej gospo-

Obrady trwają. 
Budowlal!lych. ---------

darki PZGS i gminnych &półdzielni 
,Samopomoc Chłopska" jest powiat 
koneeki. który otrzymał kredyt na 
zakup nawozów sztucznych w wyso
kości I miln. sł. Docychczas nawoz, 
sztuczne zostały rozprowadzone ~a· 
ledwie w 10 procentach, reszta zaś 

PJ~a~d:~~byli g~~~~wn:r~~= Acheson - uprzyjaciel" narodu chińskiego 
szek Apryas i murarz - obecnie 
główny inspektor modernizacj.i bu
downictwa Michał Krajewski oraz 
przedstawiciele Polskiego Zw. !nży 
nierów i Techników. 

Obrady a:ago il pr /.o:.111odn i czą cy 
Za1rz. Gł. Zw. Zaw Prac. Budowla
nych pos. Baryła , witając przyby
łych na naradę przedstawicieli se
tek Lysięc~· mbotn.Lków budowla
nych z całego kraju. 

w imieniu KC PZPR delegatów 
powitaii tow. Grochulski. w imieniu 
resortu budownictwa kierownik 
Min. Budownictwa inż. Piotrowski 

Wystawa ilusłruiąca krwawq masakrę leży w magazynach gminnych spół· 
dzielni. A nawozy są bardzo potrzcb

W Ca:ungkingu zorgon :v:owanq pra::eE J\mat' 1'<an6w ne tamtejszym chłopom ze względu 
· - · a n"s1·<> klasę o-leby w powiecie ko-PEKIN (PAP). - W b1blioter 1o: na· 1 toi lur tah~y „o v:a nc> w USA 1 do· n .1 "„ · " 

t < • dOW~J w PcJ:inlc otwnrta l,1&tc1ln lalo:" ;:" i·:1:nm inl11"powi !>T7.ez „do· m:c.k
0
·im. . . 

00 
szc ańsldm 

v. vsta'.va zd1cl- fotoqraficznuch. ilu- Of'-'Cb r, r:;·1·acf\~ I nMo:iu chińskiego . T R 'W powiecie ra, :;n zt 
• • ' 

1 
• • k ' ·ł jeszcze remon u ma· !>tlUjącvch ~trn~zliwą n1L1sakrę w Inn,' tn: oq iuh µol.<in• .: ndPo~r ., nte za oucz;r h 

Czungkin~iu z list opadu ubiegtcqo ro cgzekncji, cel• w , '.;:!tt>n1' <' 1 ;•him owe I szyn dla ośrodków maszynowyc 
ku, będ:-;n1 łącznym dziełem Kuomi11- ni oby, jni< !fi \\ oir ~ ~ t c • .1 w m<nd·i· i .Pańs.twowych Gospodarstw Rolnych, 
t,mgu i tego mocodawców ,•mer i: ·nt'l · vrnnvci1 ofiar eo moz.i spowodować opóźnienie za
skich. Wystawa ta rzuc.:1 pom'IC 
~wiatło na nrctensje Achesona do od 
grywania ·roli " stnrego przyjaciF·li'I " 
narodu chińskierro. Besti~lsk! atak francuskiej policji 

Pismo .:. 
O truJalq /)okój, 

\V CtUtl!lkingu wymordowano prze 
szło 51)0 więźniów politycznych wraz 
z rodzinami przed wyzwoleniem 
Czungkingu przez Armię Ludowq 
Ofiary tej zbrodni zgromadzono naj
pierw w obozie koncentracyjnym na 
izachodnich przedmieściach miasta 
prowadzonym na wzór obozów gesta
po. 

na ntanlle stantóUJ UJ §l'l::lqon e 
NOWY JORK (PAP) Prasa ame-1 miejski. wywrócili kilkanaście auto 

rykal1ska ogłasza następujące szcze- bus&w i samochodów ciężarowych 

g-óły antyimperialistycz1:ej . demon: utwo,rzyli z _nich. baryk,adę ~ .'?rzez . ł 
stracji, która odbyła się kilka dm godziny odpiei:ah a~ak1 pol~c11. Nie 
temu w Saigonie. · mogiac wyprzec rnamfestantow z ryn-.o demokratj_t:_ ludouJg~ 

demaskuje fWdżeqa~ZIJ 1JJOje1U11Jeh 
'iBlQI/ ML.A,._ ./JJIAtiN; 

'• 

Obozem kierowała szajka nosząra 
nazwę „organizacja współpracy chiń· 
sko-amerykańskie i". 

Publiczncść zwiedzająca wysta\\·q 
komentuje z oburzeniem wymowną 
treść zdjęć, pokazujących m. in. kaJ· 
dankL broń i elektryczuG nanedzia 

Dow<'idztwo policji francuskiej wy- ku. policja francuska pCl'dpaliła bary
słalo na miE-jsce demonstracji silm• kad\>. Oprócz samochodów .. two~·zą
oddział'! policji z ::ilkomu :-;amocho c'Y<'h barykadę, ~płoaęło takze klika 
iłami pancernymi. l'olicja o,trzl'!ała domów mieszkalnych na rynku miej· 
manifestantów vit>tnam..:kid1 i obrzu- skitn. 
dfa ich bombami z g:izami łzawią- W wyniku bestialskich ataków po-
cymi. lkji 80 manifestantów zostało ran-

Manifestanci wycofał! ~le na 1"1mek nvcb. 

Nicnorm11lnym zjawiskiem jest to, 
że Spółdzielrze Ośrodki Maszynowe 
ot:vzymały zamówienie na obróbkę 
ziemi, sięgające zaledwie połowy icł 
możliwości. Wiadome jest, ~e wielu 
chłopów małorolnych musiało dotych
czas za lichwiarską opłatą wypozy. 
czać maszyny rolnicze od bogaczy 
wiejskich, h.-tórym nie na rękę jest 
powstanie licznych Spółdzielczych 
Ośrodkow Maszynowych, pozbawiajlł· 
cych ich łatwego i pokaźnego zysku. 
Wykorzystując w nikczemny sp°'" 

sób zacofanie biedoty wiejskiej, eta· 
rają się oni odciągnąć ją od korzy
stania z usług ośrodków maszyno-
wych. Chłopi mało- i tredniorolni po· 
winni zrozumieć, te przy ,pomocy 
ośrodków maszynowych ·mogą prz&
prowadzić szereg prac ezybko i za 
n!skt opłatt., 
Jtównież znaczenie nawoz6w slJtaez 

nych w uprawie ziemi jest niedosta.
tecznie doceniane, o czym świadczy 

to, ze 50 procent nawozów sztuez. 
nych, prieznaczouych do tegorocznej 
akcji siewnej, leiy jeszcze w maga. 
zynach gmim1ych spółdzielni. 

Nawozy sztuczne były dotychczas 
przyrlzielanc spółdzielniom produk
cyjnym, Państwowym Gospodarstwom 
Rolnrm oraz chłopom mało- i średnio 
rolnym, obecnie, to jest od 2() bm., 
są jut w wolnej sprzedaży. Szkoda, 
że pewne ilości nawozów, niewyku· 
pione w odpowiednim czasie przęz 

biednych i średniorolnych gospoda
rzy, teraz wpadną w ręce bogaczy, 
Pełnomo~nicy powiatowi <lo akcji 

&iewnej, PZGS i gminne spółdzielnie 
„Samop0mocy Chłopskiej" winny u
czynić wszystko, aby wyrównać WY• 

nikłe opóźnienia i naµrawić zaniedba.. 
nia, ro pozwoli województwu łódzkie.. 
mu . zwyeię.-;ko zakończyć walkę o 
:.prawne i terminowe przeprowad-z~ 
nJe sie11 ów wiosennlch. 
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lnternacjon.alista i krzewiciel braterstwa1 Or. J. 8. MARGHkE\YSl(f 

- polskiego i rosyjskiego pf.oletariato 
(W 25 rocznicę śmierci Juliana Marchlewskiego)' 

STOSUNKI SPOŁECZNO
EKONOMICZNE PQD 

PANOW,ANIEM PRUJSKIEM 

Julian Marchlewski ;:y~!?l 
ca polskiej klasy robotniczej (ur. 
1866 - zm. 1925) - poświęcił 40 
lat swego życia ruchowi rewolucyj
nemu. Los bojownika przerzucał go 
niejednokrotnie z państwa do pań
stwa. Ale wsz~dzie, gdzie żył i wal· 
czył proletariat, Marchlewski znaj
dował dla siebie pole do rewolucyj
nej działaln?ści. W ten sposób, 
oprócz Polski, Marchlewski walczył 
o. zwycięstwo soeJa.Iizmu w Rosji, w 
Niemczech i nawet w dalekich Chi· 
nach. 

Julian Marchlewski był patriotą 
i int:ernacjonalisbg. Do ostatniego 
tchnienia walczył on o narodową 
i apołeczną wolność ludu pracujQce
go ·i praktyką całego swego życia 
udowodnił słuszność głoszonej przez 
siebie tezy, że ,,tylko ten Błużyć mo· 
że interesom narodu polskiego, kto 
słuiy interesom. mi~dzynarodowego 
proletariatu". 

Gdzie tkwi ideologiczne źródło 
patriotycznej i internacjonalistycz· 
nef postawy Marchlewskiego? tródło 
to tkwi w marksizmie. Zasadnicze 
tezy marksistowskie: że w okresie 
kapitalizmu proletariat jest przodu· 
jQcą, kierowniczą" i samodzielną sił@ 
polityczną w społeczeństwie i że -10· 
torem dziejów narodu i ludzkości jest 
walka klas - były dla Marchlewskie· 
go punktem wyjścia w jego teore· 
tycznej i prnktyczncj działalności 
i decydowały o jego rewolucyjnym 
o~liczu. 

• • li 

Marchlewski był jednym z czo. 
ło,~ych organizatorów Związ

ku Robotników Polskich - partii, 
która powstała po rozbiciu I Prole· 
tariatu. Partia była masową, cieszy· 
ła sil) zaufaniem robotników polskich, 
ttle na praktyce jej zaważył ciężki 
błąd: prowadziła ona niemal wyłQCZ· 
nie walki ekonomiczne. · 

W latach 1890-1-2 nastą.piła 
11miana w polityce partii. Organiza
cyjnym i politycznym wysiłkiem 
Marchlewskiego i towarzyszy, ZRP 
wespół s II Proletariatem zorgoni
:tował pierwsze bojowe demonstra· 
6Je l·majowe w Warszawie, Łodzi, 

Erdowie, które proklamowały 1JZe. 
haseł politycznych i skierowały 

• , t u szlak walki rewolucyjnej. 
:r.:: ł !l ~ • 

.& pn~ burżuazji, szerzącą w 
11\ polskiej klasie robotniczej 1a· 

.-łrt oportunizmu i nacjonalizmu, 
btla piłsudczykowska PPS. Wysiłki 
j~ uły w kierunku rozbicia klas.owe
i'o sojuszu polskiej i rosyjskiej kła· 
ą robotniczej i powiązania polskie
go proletariatu z polskQ burżuazją 
więzami rzekomo wspólnego .,intere. 
su narodowego". Tendencje te wystą· 
piły zwłaszcza jaskrawo w okresie 
rewolncji 1905-6 roku, kiedy ustami 
Dauyńskiego PPS potępiła wepólną 
walkę polskif:h i rosyjskich robotni· 
ków z caratem i ll'!iłowała iclt skló· 

skiemn dron do leninizmu. Ta ewo
Jacja znalazła swój wyraz, zarówno 
•w okresie przed Rewolucją Paździe:· 
11ikową, jak i w pierwszych lotach 
istnienia władzy radzieckie). W 1906 
rokn Marchlewski nawoływał prole· 
tarlat polski do szukania sojuszni· 
ków wśród mas chłopskich: „TOWA· 
RZYSZE, NA WIEś, ORGANIZO· 
WAć REWOLUCJ:Ęl!" W 1920 roku 
. pracował on podstawy komunistycz· 
.n.ego programu rolnego III Mi~zy
oarodówki. 

Program ten 19potkał lit z ..-a
niem Lenina. 

Pierwszy WJliosek jest ten, że tył· 
ko wzmaeniaj11c i pogłębiając Inter· 
nacjonalistyczne braterstwo nasze 
z narodami Związku Radzieckiego, 
Polska Ludowa obrc;ni zdobytą wol· 
ność narodową i spo-leczną przed za
kusami wrogów imperialistycznych 
i ich agentów i zbuduje socjalizm 1" 
kraju. 

Drugi wniosek jest ten, te tylko 
w bezu.<Jtannej walc~ polskiej klasy 
robotniczej i jej awangardy z wszel· 
kimi resztkami oportunizmu, socjal
demokratyzmu i nacjonalizmu o co
raz lepsze - \\& wzór WKP(b) -
opanowanie i realizowanie zasad na
u1d Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina 
uczynimy zdobyte zwycięstwo osta
tecznym i nieodwracalnym, tak, jak 
to uczynił Związek Radziecki u sie· 
bie. 

LWÓW 190! 

POLSKIE TOWARZYSTWO 

NAKł.ADOWE. 

WARSZAWA tQ0.3 

i<SIĘGARNIA TEODORA 

PAPROCKIE.GO I SKI• 
NOVVV ŚWtAT 4't 

O pełnym przezwyciężeniu pruz 
Marchlewskiego dawnego luksembur
gistowskiego błędu w sprawie polityki 
narodowościowej świadczy jego ud:r.iał 
w charakterze przewodniczącego 
wraz z Feliksem Dzierżyńskim i I<'e
liksem Konem, w pierwf>zej rewolu
cyjnej władzy ludowej w Polsce -
w Polskim Tymczasowym Kontitecie 
Rewolucyjnym. Ten fakt oznaczał 
nie tylko polityczne uznanie przez 
Marchlewskiego leninowskiego ·:asła 
o samookreśleniu narodów a7. do oder 
wania, nie oznaczał również prak
tyczną realizację tego hasła. 

* • * 
K oncepcji Polski burżuazyjnej, 

Wciełajl!c w życie zasady partii 
Lenina - Stalina, pogłębiając i za· 
eieśniając sojusz z ZSRR, spełnimy 
rewolucyjny testament Juliana Mar· 
chlewskiego, którego całe życie by
ło walką o braterstwo broni polskie
go i rosyjskiego proletariatu, walklł 
o drogę polskiego proletariatu do le· 
ninizmu. 

Jerzy Niiwrot. 
Dzieło J. B. Marchlewskiego (obJęłośel !Zł str.) - własnl'lśe Uibliotelll 

im. Waryńskiego w · Łodzi (dawniej Biblioteka Pnbllcma). 

Dr. Artur Bonosz 

cić ze sobą. Dla ratowania rodzimej 
burżuazji wolała PPS zrezygnować 
z prawdziwej niepodległości i wiel
kości kraju, wolała otrzymać Polskę 
z rąk austriackiego sztabu general
nego i austriackiego wywiadu, Pol
skę okrcjon1J, bez zaboru pruskiego, 
podporządkowaną monarchii habs· 
burskiej, byleby nie dopuścić do Pol· 
ski zrodzonej z rewolucji proletariac
kiej przez zbratanych w walce pol· 
skich i rosyjskich robotników. 

reprezentowanej przez PPS, 
koncepcji.._ oportunistycznej, zdradziec
kiej, nacjonnl-imperialistycznej, sta· 
wiającej na wprzęgnięcie polskiej 
klasy robotniczej w służbę rodzimej 
burżuazji i zagranicznego imperializ
mu, przeciwstawiała się koncepcja 
marksistowska, internacjonalistyczna, 
stawiająca na polską klasę robotni· 
czę, na rewolucję, na bojowy sojusz 
polskiego i rosyjskiego proletariatu 
- koncepcja Marchlewskiego, SDKP 
1 L. oraz KPP. 

Moje spotkanie z Marchlewskim 

Co ideologicznie uzbrajało Mar
chlewskiero. jako jednego z czoło
wych kierowników działającej w tym 
okresie SDKPiL, do zaciętej walki 
z oportunizmem i nacjonalizmem 
PPS, do demaakowania burżuazyjno. 
pepesowskich fałszerstw o rzekt.mo 
„wspólnej nam wszystkim. sprawie" 
narodowej, do przeciwstawiania tym 
solidarystycznym kłamstwom burżn•
zji - prawdy proletariackiego młM· 
nacJona lizmn o tym, że tylko wspól· 
na ,,zwycieska rewolucja ludowa znie 
sie carat i zabezpieczy r6wnież nar6d 
polski od ucisku l prześladowd na· 
rodowych„."7 

Uzbrajał go rewolucyjny mar
ksizm. Uzbrajała go :iwiadomość, ie 
tylko walka klasowa przeciw ucisko
wi narodowemu i społecznemu może 
przynieść masom pracujlłcym Polski 
upragnione wyzwolenie. A walka ta 
będzie skuteczną, jeśli wezmą w niej 
udział szerokie masy ludowe, jeśli w 
ogniu jej staną wszystkie narody 
imperium earskiego. Głęboki patrio
tyzm, oparty na zasadach rewolucyj· 
nego mark!!izmu musi być w '>IVOjej 
istocie internacjonalistyczny. W tym 
leży niczwyeię:i:ona, moralna i poli· 
tyczna moc proletarinrkiego patrio
tyzmu, 

• • • 

Obie te koncepcje walczyły ze soblł 
w okresie iaborów i kontynuowały 
walkt w zmienionych warunkach 
okresu międzywojennego. 

Nie trzeba dzisiaj dowodzić, że 
zwycit~;'ła koncepcja Marchlewskie· 
go, marksistowska, internacjonalistycz 
na, rewolucyjna, że dwa razy w dzie
jach Polski: w 1918 i w 1945 roku 
odzyskaliśmy niepodległość z rąk 
rewolucji rosyjskiej i Związku Ra· 
dziecldeco. Ważne Q wnloskł z tero 
faktą. 

Przedtem, nim poznałem osobiście 
JuUana Marchlewskiego, wiele o nim 
słyszałem. Nieraz także czytałem w 
prasie krajowej jego artykuły. Nie 
należałem jeszcze wówczas do partii 
- liczyłem zaledwie kilkanaście 11).l, 
lecz byłem już gorącym ~olenni· 
klem i sympatykiem SDKPiL. Przy· 
pomin'lm sobie jeszcze dziś, i.U. wie· 
czorami schodziliśmy się na tajne ze· 
brania gdzieś na przedmieściu Łodzl. 
O !\farchlewi;kim mówiło się wtedy 
bardzo duio. Jego artykuły o treści 
ekonomicznej i aktualno-politycznej, 
zamieszczane w „Ateneum", „Ekono· 
miście" lub •. Prawdzie", roztrząsali· 
śmy podczas długich l qorących dy· 
fkusji. Marchlewski był dla nas, 

Pamiątki carskiej cenzury 

Warookl kllmatycine t g1eba1 lrtlt• uwag por6waawaych 
o stanie rołnłctwa. · 

. Ziemie polski~ Pn1skiego pod względem warun-
1,ów klim1uycznych~ictwa są uprzywilejowaną czę~e1ą 
- Bnltyl< wyw1ern tu swój dobroczynny wpływ łagodząc 
~ jac;krnwc temperatury, \\'laściwe klimatowi kontynen-
tninem:1 111nych ziem polskich Zima mniej ostra, łato n1niej 
"kwiwne m?. w flWll!li!I. os;iciy atmosferyczne obfite 1 roz· 
,1z1clone na ca1.~~-· Ji!dnoswjnie; n:1 kl~sk1 posuchy. 

mną rozr.rn1toSC 

t'al\stwa 

dawnej Po 

l\rólestw1e 

obok Róży Luksemburg, największą 
powagą, jednym z najwybitniejszych 
kierowników ldeologlcznyc:h. „ I. „ 

W 1901 r. udałem się do Mona.
chium odV<it>dzić mego litars'lego bra
ta, który studiował tam na wydziale 
architektury. Od razu dostałem ~ię 
w wir konspire.cyjne!Jo 7.ycia, jakie 
prowadziła więk:.;zość przybyłych z 
Polski studentów. Monachiu111 st1tno
wilo wtedy u:hodek rewolucyjny, 
skuplć11licy uchodźców x krajćiw, w 
których nich robotniczy h}•ł niełe· 
galny. Tutaj od kilku lłlt l>rzt-lływal 
l<'i Julian Marchlf!wski. Tntaj wlli· 
linie zetkn4'ł' się po rn p1P~'$lf x 
Leninem I dopom6gł mu do załoł.enla 
czołowego pisma bolszewików 
„Iskry", klóra tąd pr:ewoi:on• była 
potajemnie do Rosji, stając 11ię prze· 
wodnikiem ruchu rewotucy jnego. 
Imię Marc:hl~wskieą-o b ło tutaj na 

ustach wszystkich. Nic więc dziwne· 
go, że podc1as mego, krótldego nesz 
tą pl'.'lbytu w Monachium, marzyłem 
wprost o tym. aby poznać i zamiP.nić 
choć kilka słów, z tym niestrudzo
nym bojownikiem rewolucji. Man:e
nie to miało się wkrótce spelnić. 

• • • 

Szczery internacjonalizm Mar-
chlewskiego, jego nieustępliwa walka Tak znęcała się cenzura carska nad łtsiąikaml tow. Marcblewskiego. 
21 oportunizmem i nacjonalizmem w Całe strony jego dzieł upstrzone są ,.stempelkami" - cenzora., który za 
obronie ma.rltslmtu, były tl\ rewolu· I olerał pleciolowicłe takie słowa. Ja.k „Polska", „walka klas" „zabór" itp. 
cyjną siłą, Jctóra torowała Marchlcw· zaatępuJą.c je na marginesie „lojaln ymi" wyrazami, 

Pewnego wieczoru eiedziałem wraz 
z bratem i innymi studentami w ma· 
łej, monachijskiej kawiarence. W je
dnc1 z tych, które w owych czasach 
były siedliskiem twórczej i wolnej 
my~li. gdzie gromadzili się i!lrtyśri, 
literaci, rewolucjoniści. Owego wie· 
czorn. gdy tak siedzieliśmy pogrąże 
ni w ciekawej rozmowie, w pewnej 
chwili wszedł do kawiarni jakiś męż 
czyzna. Miał milą, pociągłą twarz, 
wysokie, myślące czoło. Gdy tylko 
przestąpił próg kawiarni i usiadł 
przy stoliku, natychmiast otoczył go 

Dzieła Marchlewskiego w llibliotece Publicznej 
Łódź ·nie po3ladała uniwersytetu . 

Do matury mogli dobrnąć tylko sy
nowie fabrykantów, kupców, za
sobniejszych memieślników. Syno
Wiie, córki robotników, biuralistów, 
pobierających po 60 złotych mie
sięcznej pensji - d:liieci bezrobot
nych zaledwie przechodzńły 
przez „powszechniak". Z kursów 
wieczorowych, gdy się nie miało 
dwudrziestu ełotych miesięcznie na 
„czesne", tei trzeba było rezygno
wać. 

Łódź jednak miała liWÓj uniwer
::iytet - swoje źródło wiedzy. Była 
nim Biblioteka Publiczna przy uli
cy Andrzeja t4. 

• • • 
Już przed 10 rano &tawali pod 

drzwiami, w ciemnej stonce Biblio
teld ludzie, spragnieni nauki, spra
gnieni wiedzy. W ciemnym pmed
slonku - kupowali karty wejścia -
róźowe dla mężczyzn, zielone dla 
kobiet. Ka1:'ty wejścia za 10 groszy. 

gezrobotni wyciągali z kieszeni 
legitymacje swego nieszczęścia. To 
uprawnfało ich do otrzymania bez
płatnie białych kart wstępu. Siadali 
więc wygodnie w kl'7..cslach - kła
dąc przed sobą książki i czyta U, 
ucz,Yli się. Takie posiedzenia tru:al:v 
nierzadko do 9 wieczorem. k!e<lv to 
dawano ' · ·gnał zamknięci:i lolrnlu. 

działacze rewolucyjnd, mieli swój 
uniwersytet w murach Biblioteki 
Publicznej. Tutaj podsuwano sobie 
pod młcm przegródek, oddrcielają
cych mytelnlków, odezWY KPP. 
Książk,i marksistow~. d?Jleła re. 
wolucyjne - ozytane tutaj by2y pil
nie przez zapaleńców, przez robot· 
ników, praez bcerobotnyeb. 

* • • 

Lodzi. Jeden z współtwórców 
MOPR-u - stary robotnlk od Po
znańskdego - przed ćwierć wie
kiem miał tu jeszCfle spory izastęp 
osobistych znajomych i przyjaciół. 
Wiele jego książek stało na półkach 
Biblioteki Publicznej. Ze je czytano 
namiętnie - można jeszcze dziś 
stwierdzić z całą pewnością. Swiad
czą o tym zap.iski, umiesa:czane na 
marginesach ksiąźek. Zapiski rob!o
ne przez przyjaciół, przez sympaty- Z wielkiej biblioteki marksistow
ków, a często i przez wrogów. Na- sko - społeczno - ekonomicznej n'!e 
r.1iętne polemiki czytelnicze, wy- wiele przetrwało wojnę hitlerow
krzykniki, znaki zapytanla. uwagi. 11ką. To, co a:dolano uchronić przed 
Słowa sympatii i wdzięczności dla okupantem, to już dillS białe kruk.i 
wielkiego bo,iownik:ł spr;iwy prolc- wydawnicze. 
tar;8tu Pozostały cztery kS'iążk1 March-

Przed ćwlerć wiekiE'm sdY lewsk!ego z owych czasów. „Flzjo· 

rój studentów. Widać było, że wszys· 
cy go tu znają, otaczając miłością 1 

szacunkiem. 
- To Julian Marchlewski - ~icp

nąl brat, nachylając się do me~o 
ucha. - Chodź, to cię -i nlm zapo· 
i.nam. 

Pn:ypominam sobie, jak ogarnęła 
mul• wtedy fala szczerego wzru ;;ze
ola. 

Mnchlewsk.i pnywilał sie ze mn4 
s.trdl'cznie, a gdy lyl!>o dowiedzia1 
sii;, ŻP niedawno przyliyłem z krn111, 
11 twarzy jF-go Jlojawlł . ię wyniz o
!Hólllllej rado,;c!. Za ypał umie 
wprost p '!dniami. ?\'Jui;iał m mu opo· 
1 iuclut'> o wsi.y. !kim, co liit; u J'l<lł 
dzif!Jft· hllf!l llliOWtlł go Sf('il'(JOlni• 
uzi1ałaltio 'ć SD1'."Pll. ~ był przcr.l•ii: 
rzlonkit11ll jej Z1trządu Głó v11 .go. 
łló~uo w noc przeci ynąła się l\Bi'l.I 
lQ IUQ\ a. 

Dobue p~Ylttall'lm · ię wtedy J • 
Jianowi .Marchio kiemu, wbijiljw„ o 
bie w ptłmit;ć Jta~dy 'l{':te90! iesro 
sylwetki, kaide jego słowo. PodC,tll$, 
~dy mówił. jeqo oczy gortały niewy. 
mownym zapałt-m i entuzjazmem. Mó 
wił powoli - jakby wal.rł kal.de ~lo 
wo. Dlatego wypowic•dzi jego miały 
ogromny ciężar gatunkowy. . Widae 
było. że wyrażane przne:d1 twicn!zl"· 
ni a i sądy, oparte są ne pewn rch 
naukowyC"b podst;;wsrh, :ż~ nie :.wyki 
on rzucać słów na wiatr. 

* 
JPSZC:t.e dwulnolnie ?Atlmąłem .. ie 

pó;'.nlej w Monachium 1. Julilir:em 
ivforchlew~kiUJ.. Drugi ra'l - bylo ta 
znów w tej samej kawiarence, za 
trzecim raz:em, na ulicy. Po:mał mnie 
z daleka, przystanqł na chwilę, a do
wiedzinwsz l!lię, że wrącam rychło 
do Pol;ki, prz~kazał mi pozdrowie· 
nia dla ojczystego krA ju. Odczuwałe 
się w nim tęriknotę do Ojczyzny, do 
której nie mógł powrócić, 
Wyjeżdżając 2 Monachiuxn urlilt" 

słem w pami(Jci niczym niezat@rte 
wspomnienia tamtych spotkań. Gdy 
potem w Łodzi spotykaliśmy się 
znów ze współtowarzyszami potajem 
nie, mus\ałeDl bez konca opowiadać 
kQlegom o Julianie Marchlewskim. 

A tymcz1111em imię jego stawała sic 
coraz bardziej gło~ne. Pn:~ granł~4: 
docierały do nas wieśel * jqo dzl•· 
łalno§ci w Niemczech. 

Jednocześnie nvastała fllla 1'6'WO
lucyjna ,„ Rosji. W kraju wrzało. W 
1905 r. powrócił Marchlewakl de 'cl• 
ek\, stając na czele ruchu rewolucyj
nego, -
O DOCHODZIE 

Dr. J. B. Marchlewo~i. 

Mrugnęłv jas~e lampy -- trz:>ba 
było odrfaf' ksi;rżkt, opuścić c:2ph1 
salkę. gdz.i<.> w czasie zimy 1 bez
robocia b~-~o t::ik przytulnie, tnk 
wspaniale c:epło. 

zmarł :\i;;rc111cw•kL 0 którym na- kratyzm w dawnej Polsce" - „Sto
wet wro~ow\e pł:::ili i.e był jednym sunki społeczno - ekonomiczne potl 
z najwyb:tniejszych po<;;ldch komu- I>anowaniem Pruskim" - „O do· 
nistów i uc:zonym świiatowej miary ohOO:::i-ie" i „Antysemityzm a robot· 
- trudno było w Bibl!otece dotrzeć nicy" uratowane przez personel BI„ 

FIZJOKRATYZM 
W DAWNEJ POLSCE. 

* 
do k:-:!ą~:ęk M;:irch!ewskiego, Egzem- blioteki. „Jak ł o eo wa.16'.iyć" -Personel Biblioteki był wyjątko- . b 1 przepadło, znisv-one ręką l11'tlerow 

T b · d d któ 1 · P•Jrzy :V o mało - czyte!ników .... ~ wy. o Yl1 ora cy, rzy cero- · ska .. Ksl<>żcczka ta nalez'ała do naJ·-
1. t J ·k· st · mno~two. Czytali go robotnicy i in- .., wa I czy e m· iem. ary, srwy p,m 1. bardzie.i· chyba spracowanych, naj-„_. · ~ 1 l ; te igenci, czytali pracujący i bez-z .,.,.1waC?:nym p:er.-c on '-1?111 ,pan b K , bardziej namlr;tnie czytanych spo-z sygnetem" _ siwowłosa pani _ ro otni. s.ążki March~ewsklego , ód k 

n.fe znamy już ich nazwisk _ wie- były czytane bez przerwy. sr wszyst Ich k!'!ążek tej biblic-
dzieli, co dawać mytelnikowi do n:- Pewnego dnia ,.pan z syi.;:netem" teki. 
ki. Niskie drzwi - przez które wy- - zamiast żądanego „Fizjokratya:- Jut wkrótce, w 25 la.t od śmierci 
dawano książk~ - słyszały niejedne mu" położył ml półce, odgradzającej towarzysta Marchlewakieso, roboł· 

t _,__ • bibliotekę od C'lYtelni, broszurę szep em prowaU!UJne 1'02Illowy. nJ-~ Łódź •nL... -ytaó b.., ... _ t..,0 
K.a i ł eh · d' • „Jak I o co \valceyć". ....._ „ uw „~ "„....., „.,. - p ta ? cec1e stu 1owac z . . 1. . t lni . ksl~~kł. Znów _ _,.,,.,_ ... 0 _„ftft-·-K·apitał? Radzę wam przed tym mec1erp iw10ny czy e . k spoJ- 't" „.........., u ~„._,.,. ... ..-
yt Ć k · · k M chl rzał na niego rre zdumieniem. nych r~·" jego dzieła robotni- _ WARSZAWA pr.zecz a s1ąze<:iz ę ar ew- - To - równie-i; Ma.rchlcwski! -i- ~„ uu•o~„ ••H•Nno'o •u.a,ue 

sk:iego „O dochodzie''. To wam uła- J. Karski _ to pseudonim March· z dumą. że wielka sprawa, o kł6J1ł . • ...,_, Ea!IPnl Malll 
tWii póŹll'iej OLytanie Marksa - mó- lewskiego! _ padła odpowiedź. walczył Ma.rchl&Wl!lkł. zwyclęłyła w . ~ „ ~ 
~w.ił srr.e;ptem „pan z a:Ygnete.m". naszym kraJu, ie mw7clęła na -... 

• • • Ił • • łwn 
·~·""·'-A""'~~-1'-·~~ UJ-~- 0.IMe _ taalt\I .. .łllbotaliOlz.elm łw!ec:ile. ..._.. _ 111......._ "7ł!awnłehire 1..~ łtlr....._ 

- - 4.224& ~·. ~ - ... ~,., ......... 
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s·zkoła wychow~nia partylnego 
~:;~~~:n

1

:~;::!~:~ Dobrze przygotowana i przeprowadzona 
n1u, na konterencJl \vyborcuj do 

.piecÓwać planowo, rytmicznie r 
b9r zrywów, dawać konkretne 
i!adania, konsekwentnie kontrolo 
wać ich wypełnienie I najściślej 
związać sill z masami bezpart)'.i• 
nyml. 

Komitetu Fab-ryeznego PZPB • 1 g ... -... p Z p B 
Nr 3, przodcwnka tow. Okrój. nOl!J111 erenc1a wq„orcza ..., Nr 3 

W tych kilku 11łowach zobra.-
rowała tow. Okrój ducha, któ- Powainy wkład pracy ned orgaaizaoji nie moł.e załoga zwy Bawełnianego izezwolenia na kupno 
ryim była prze11lk11h:ta konfer<'n- or~anizacjt partyinlf'J clęsko wypełnić trudnych za.dań, sta wiertarkii. 
cja wyborcza „Trójki Bawcłnia- F. • • wianych przez Rząd i Partię. Tow. ~wczykowa. oda:naczona 
nej". 1est zrozumiałe, ze bez J'.!O'W~~ne- wysoldmi odz.nac:zeniiami państwo-

Nic dziwnego. Załoga PZPB Nr 3 ~o ~kładu1 J>racl". orga.mzacJi par Rzeczowa krytyka wymi, przodownica pracy, tow. Kle-
wmurowala nicjl'dną cegiełkę do ty~neJ. rue uda.oby si.ę u~yskać t~ch i samokr t ka żek, sekretarz organilzacjli. odd.tiało-
budującego się gmachu socjalizmu oSJągrl!-ęć. To .~rgarnzacJa partyina 'Y 'Y wej oskarż.a.ją niektdrych majstrów 
w Pols~ moze· S'l·ę wykazać ni·ei'ed potraf1ła zmob11irzować całą <:.alogę S · sal h b k lei 1 ... 

· ~~. · - do W3.lki 0 ilo~ć i j•ltość prooukcji. prawozdanie sekreta!'za tow. Ja 

1

1 ?wyec o ra . op ' nau ro-
riym poważnym osiągnięciem. To organizac !a od.stawowa oddzi<i- na. Tc-my te zasadnicze pro ble- b~tJukam~. Na. ma.ist~a ~alazę . n~-

Plan 3-letni został w PZPB Nr 3 ływała nfł prac P ru art ·n eh my naswiet.J:iło pod kątem ostrej, lezy godzmaiJlU cz.ekac, az t?rzyJdz:te 
zakończony 2 grudniia 1949 roku, ja- agitatorów. Li'.<ię K!bie~. ~a ~~z;ar~ I rreczowej krytyk!l i .sa.mokr~tyki. 1 usunąć usterkę ~ .maszynie. Brak 
kość produkcji podniosła się z 42,22 tyjnych robotn ików i potrafiła wlać w d~brzc opracowanym, treśCilwym I drobnych . narz~zi. Jak :i:zczotek do 
~'l"fv ~w~r~~l:.rtale do 74,31 pi·oc. w nich swój entuzjazm pracy i swą i obfitującym w mate.ri,ał cyfrowy I czyszcrzema krosi~n, obmza wydaj-

wolę zwyc:ęstwa • oraz faktyc·my sprawozdaniu, ja- ność pracy. W yr1elu wypadkach nie 
I chociaż Z~.kladowY l{omitet · · ko też w toku dyskusji nie silono dostateczna opieka personelu tech-

Obrońców Pcko~u nie wykazuje _Sposoby I dt_ogl wykonania pia się na p·iękne słówka ani ogólniko- I nicznego wpływa na niewykonanie 
się ostatnio powainie.i~zą rtzia- now, pro~ukcyJ1l~'ch „ i rola v.od- we deklaracje. Najcenniejszą bodaj 

1 
b~z ~rzez \d~lu robotników. Orga-

ła.lncścią, chociaż sekretu-i pod- sta-wow~J. organ.i.za<:u partl'.~nej cechą sprawozdan;a i dyskusji był3 · n:zac.ia par+y3na i :rada czakładowa 
stawowej organizadl partyjnej oraz ka~<łcgo czlonka Par~n .- krytyczne i samv!nytycme pokazy- nie mteresovraly się dostatecznie 
tow. Toma nie wspomniał w w wak~ o J?lan, r;t~ ~tga<ln~cnia, wanie żywych, d 7Jałających ludzi. , tymi spra\7arni i nie badały przy-
swym sprawozdaniu o tym bra- nad ktorynu ra.d2:1l1 delegaci. Towarzysze mów;ili z uznaniem 0 . czyn nie·wvkonania norm. 
ku, to jednakże stwierdzić trze- Towarrzysze z ,.Bawełn:anej Trój- przodownikach pra<:y, o dobrych ak I 
ba, że koufercnoja przeszła w k>i" przyswoili sobie dobrze jedną z tyw'istach i aktywistkach party:,- ' 
PZPB Nr 3 w o wiele silniej- po~st.awowJ'.ch . za:sa.d ma,rl~hm~1 - nych, J&partyj~wch ~ntuzjastach 
seym stopniu nlż gdzie Indziej lemmzmu, ze zy\v1ołowośc 1est zró- pracy, lee-z zannem b:vzkomprom' - ! 

Na?eiv pamiętać 
o kobi~tad1 

pod 'Zilla!dem walki o pokój. dłem wszelki€go oportunizmu że sowo wskazywali n.a tych którzy 
1
. Głos tow. s~ewc::ykoweJ, która mó' 

Tawairzyszc za.równo ci, którzy za polegani~ na żywiołowym proc~sie, nie stoją jeszcze na wYSO>kości za- wiła: „My: kobiety, c1ą:!ymy do 
bierall głos, jak również ci, którzy „jak~ś się zrobi''. - to prawie pew- dania. w toku dyskusji delel'"ac:l z' pokoju ~ bc;:1::;1emy z ws~!stklch sił 
słuchali, zdawali so!Jie doskonale ne niepowod?:cnie. dumą m6wiJi 0 sw01ich osiagnię- i pracowae, ahy go obromc, al~ nale 
sprawę, że ka:iidy do.datkowy metr z własnego doświ.adcrenia popcł- ciach. ale jednocześn·ie ujaw'n:ano ży n?.1"? w tym pomfi""• - nie może 
wyprodukowany w okr:esie sprawoz nionych Pl'Ze'Z sieb!e błędów na po- błędy, braki. nieświadomość i ~łą · prze1sc bez echa. Usterki wystę
dawczym pona.d plan: ze ka-uty do- czątku ubiegłego roku vyyn iosla oar wolę, naz~'wając ws~.ystlw i wszyc;t- pujące w pracy należy bezwzglę
da-~owy pr?Cent ~runy, to n?"'y tyjna organ!zacja PZPB Hr 3 tę kich po imieniu. Dlatego konferen- ' dnie usunąć. Będzie to jednym z 
cios w c·boz podrżega.czy wo.)en- I prawdę, że bez organizującej. kie- cja wybornza „Trójki Bawełnianej" i najważniejszych zadań nowoobra-
nych. rowniozej 1 przodującej roli pa:l'tyj- była prawdziwą szkolą wychowania I ncgo Komitetu Fabrycznego. 
•••••••„•••••••„.„ ••• „ .•. „ .. „.„ •••••• „............. . parrty.inego i w tym spÓczyv;ra jej za ; Podstawowa organizacja partyj-

Młodzi przodown···
1
:·C·•Y••A1lll••p····r···

3
···C···Y·„·····-·· sługa i glębokt, pouczający sens. ~na nie doceniła możlivvości i t\vór-

1 czej inicjatywy kobiet. Nie wyko-

p odef" mu ;ą zobowiązania długofa!o· we Najważniepsze zadania jrzystnno i nie spopularyzowano w 
1 ~ i dostateczny sposób cennej inicjaty-

N ajważniejszym zadanliem, st-Oją- l wy 13-,t,u tkaczek oddział~ B, które 
cym praed zakładami, a więc , na czesc 8 Marca zobowiązały się 

przed partyjną organizacją, jest ; dokształcać fachowo swoje koleżan
wykona.nie i przekroczenie planu ! ki i zobowiązania swoje wykonały 
produkcyjnego, walka o jakość pro- i z honorem. Na 182 uczestników 
dukcji, o rentowność przedslębior- • szkolenia partyjnego jest tylko 30 
stwa. Jakie drogi do tego prowa- ! kobiet. Zbyt mało wysuwa się ko
dzą, co należy usprawnić, zmienić, , biety, przodownice pracy l aktywist 
ulepszyć, ~ czym należy walczyć, 'kl społeczne na bardziej odpowłe
ażeby odnieść zwycięstwo? Trzeba ! dzlalne stanowiska. Należy koblety 
!)1-zeprowadzić wytężoną walkę o I śmielej włączać do ekip łączności 
zmniejszenie do mi.nlmum posto- miasta ze wsią. 
je maszyn, o przy.spJ.esze~e i u-1 Uświadomione robotnice lepiej 
sprawnieniie remonto;w. Nie Jest do- niż mężczyżni potrafią wytłumaczyć 
p~zczalne, aby z ~wodu braku I biedniaczce i średniaczce, że jedy
WJerliarki w warsztacne mechanicz-1 nym sposobem wiodącym do lepsze 
nym 

1 
~rzędzallllli rem~nty masz~ o- go jutra jest przejście do wy~szych 

~~ ano n1epotnz.e~me. na długie go 11 lepszych form gospodarowama, do 
~; · Y,. oo przycz~lllł Silę do pows~a- uspółdzielczenia wsi. 
.~a milionowych str~t dla .. PrzedsJę- Musimy się szybko uwijać - mó 
:o~~a ~k~aństwa ~ obmza izarob- wł tow, Herbichowa - bo dokąd za 

tni w. jedziemy, jeśli jedną nogą będziemy 
Co uniemożliwla kupno wiertarki., stać na parowozie a drugą na wozie 

któr~j koszt wynosi 40 tysięcy z.ło- wiejskim. 
tych, a brak przynosd. milionowe Towarzysze z PZPB Nr. S wierzą, 
straty? Według wyjaśn1eń nacriel- że nowoobrany Komitet Fabryczny 
nego dyrektora, t-Ow. Radzikowslde- „Trójki Bawełnianej" wyciągnie sh1 
go, adminil.stracj.a fabryki pomimo szne wnioski z przebiegu konferen
usilnych starań nie może uzyskać w cjl i w tej dziedzinie. 

Tow. Ryszard Kłys. młody dzlewfar.a - pnoclown.lk pnq 9 P:ZPDs 
Nr 5 - podjął długofalowe zobowil\zarde Pł"Odukcyjne, wzywaJąe awych 

kolegów do p6J.4ola '1.adami tow. Ma.r-klewld I Centralnym Zell"Lądzle Pr!lemyslu Delegaci szeroko omawiali ko-

----------------------------- ·-----.... -~~~.,.~ ..... -.-~··· ·-·-~-------------·----

~.~~,i.?~Y.~:„~~.Y.„~.i~ .. ~~~Y~~Y .. ~?.~~~~.~~ełi, co ja o ,,cich'' . myślę 
Czytelnicy ;, Gii)S.il'.,„ .. demaSkuja, 

z111ierzqniec zbója San1a 
- „Towarzystwo Przyjaciół Zwie
rząt" nie może, zdaje się, uskarżać 
na niewłaściwy stosunek mieszkań
ców naszego miasta (tudzież na· 
szf'go województwa) do przedstawi· 
ci<'li tzw. fauny. Co tu dużo gadać: 
lubimy 11zwierzaki" i chętnie manife· 
5tujem.v swój, że tak powiem, senty
ment do nich. Choćby w postaci czę
f tych wizyt, jakie składamy w łódz· 
kim ZOO, gdy mianowicie z wałów
ką pod pachą (chleb, jabłka, pęczki 
mar<'hewki itp.) ganiamy do zmyśl
nych pawial}ów, zalotnej hipopotami
cy I.usi, wesołych misiów, wybitnie 
inteli?-'€'1tnej słonicy, uciesznych seo· 
pów-praczy, zgrabnych danielów i in
nych naszych czworonogich (i nie 
czworonogich), bo są wśród nich np. 
i ptałti) - ulubieńców. 

Zgoła inaczej wygląda sprawa, je
śli choc.lzi o urządzony ostatnio na 
łamach naszej gazety ,,Zwierzyniec 
Zbója Sama". Zwierzyniec ów zwie
clzili n'.l:>i Czytelnicy, lecz bynajmniej 
r.ie pod kątem sympatii dla znajdu
ją~ych się w mm zwierząt, lecz ogól
nej odrazy, nienawiści i gorącego 
oburzenia. Inna rzecz, że dobraliśmy 
tu „okazy", które stanowią prawdzi
wą zabłę świata zwierzęcego i któ
re można znaleźć jedynie w najohyd· 
niejszym ZOO światowego imperia
lizmu. No, bo weźmy tylko w kolej· 
ności: 1) wstrętny, stary wieprz, któ-

Rys. Hennk Paco1;;ha. uczeii 
tlue:r>irnu i{.k;cj R7.koły 

n er ~ict ·o\vei 

ry ryje doły p<>d pokojem Awiata 
(wiadomo - Churchill); 2) łysy, 
,,biały" wałach w cuglach amerykafr 
skich masztalarzy wojennych (rzecz 
jasna - Anders); 3) paskudna, wy
leniała kwoka, wysiadująca hitlerow
skie jaja (naturalnie - Adenauer); 
4) watykańska papuga na dolarowym 
łańcuszku (oczywiście - de Gaspe
ri); 5) pająk-krzyżak, który snuje 
sieć wojenną i chwyta w nią podstęp
nie różne „zachodnie" drobne muchy 
(nikt inny, tylko - Acheson)·; 6) 
długodzioby sęp faszystowski, czyha· 
jący na padlinę trzeciej wojny (rzecz 
prosta - de Gaulle); 7) głupawe 
oślisko, które w Polsce dostało moc
no po uszach, a które dziś pęta się 
po łączce marshallowskiej w darem· 
nym poszukiwa·niu „dobrego żł-Obu" 
(Mikołajczyk); 8) wstrętna ropu

cha, rozdęta ja.dem imperialistyczno
faszystowskim (Tito); 9) krwawy 
byk, który tępi sobie rogi w zapa
sach z walczącym o wolność naro· 
dem hiszpańskim (Franco) i wresz
cie - 10) ,,socjaldemokratyczny" 
szczur labou:rzysitowski, któremu pu
łapka marshallowska przycięła „rzą
dowy i urzędowy" ogon (Attl~). 

Niektórzy spośród zwiedzających 
ZOO przychodzą z ,,wałówką" dla 
zwierzą.t. Niektórzy spośród Czytelni· 
ków, którzy brali udział w naszym 
konkursie, przynieśli w darze zwie
rzętom Zbója Sama już nie „wałów
kę", al~ prawdziwe, mocne „wały" -
jedne z tych, jakich pragnąca pokoju 
ludzkość nie szczęozi plugawym im
perialistom i szczekliwym podżega· 

I czom wojennym. 
Wypowiedziawszy w pełnych obu

: rz~nfa słowach, co każdy uczci>1ry czło 
·,-.iek myśli o „okazach" naszego kon-
:,:n·su, czeladnik piekarni PSS w 
1,1ownie, Ignacy Frączak, kończy list 

:·o;tępującym wierszykiem: 

Dymlą fabryk loomin.y, 
pl~ry w J)l'acy się chyb. , , • 
ku::łr nnm - lCll'57.a Jl '" 7 J ,, o....:c, 
-"~ u ; ,~ - ~1·, i i1•!~int. C· :; r .: t:Jm„. 

A oto fragment wi0'l"Szowanej wy· 
p0wiedzl ucznia łódzkiego, Le.sława 
Będziaka: 

Jeden z drugim młsrer Herod 
łaknie krwi i płaczu sierot, 
prag,tie ruin i zagłady •.• 
Lecz nie dadzą dra!liie rady: 
my im „wojnę pokażemy", 
płakać będ11 - oni, nie - myl 

W trafny, a bardzo satyryczny sposób 
kreśli sylwetki zwierząt Zbója Sama 
Marian Kowalik z Huty Szkła - Beł
chów (k. Łowicza). Zwłaszcza dosko
nale ujmuje Kowalik postać faszy
stowskiego centaura, Andersa: 

Wp6ł jest Niemcem, wpół Polakiem, 
wpół baronem, wpół prostakiem, 
wpół cywilem, wpół żołdakiem, 
lecz za to CAŁYM ŁAJDAKIEl\11 

Nie orni.la Kowalik w swych cha· 
rakterystykach i ,.ojca kułactwa pol
zkiego" - Mikołajczyka, tak opisu
jąc jego karierę polityczmą: 

Robił w Polsce bałagan, 
zbiegł do „wujcia" na siano: 
zawiódł osioł się srodze, 
nic mu w żłoby nie dano„. 

Poniewd zwierzyniec nasz miał 
charakter „objazdowy", dotarł więc 
i na wieś - do Gielniowa. gm. Giel
niów, pow. opoczyński. Otrzymaliś· 
my stąd komentarze pióra syna rol
nika - Edwarda Cieślikowskiego. 

O CHURCHILLU: Taka świni po
lityka, żeby ryj swój wszędz,ie wty
kać, l>rzeszło to już u niej w mo:lę, 
żeby robić ludziom szkodę. Z tego mo
że powstać chryja: nie J>OZbiera świ
n'ia ryja. 

O żABIE TITO: Nie jest to nowi
na żadna: żyć nie r.10że on bez bagna. 
I n'ie jest nowiną żadną, że się strzy 
wkrótce na dno. 

O AMERYKAŃSKIM PAJĄKU, 
ACHESONIE: Pająk tam swą saatkę 
snuje, gdzie głód, brud i nędzę czuje. 
Gdy się wszyscy postawimy. świat 

oezyśclm z pajęczyn1. 
,,Chciałbym zadokumentowd · aw6j 

stosunek do okazów ze zwierzyńca 
Zbója Sama - oświadcza W. Pnrzyń
ski z Bełchatowa. - Otóż uważam, 
że takie okazy powinny jak najs.zyb
ciej zgfoąć z powierzchni ziemi. Osta
tecznie można je potem dać wypchać 
i ulokować w którymś z muzeów ame
rykańskich lub angielskich. Jako do
wód kultury atlantyckiej i w ogóle 
dla pożytku potomnych, że takie 
„coś" żyło między ludżmi w XX wie
ku". 
„Protestuję! - pisze nauczycielka 

z Wielur.ia, Julia Brzozowska. -
Protestuję w imieniu zwierząt, które 
Wasz konkurs obraża! Porównanie 
np. Churchilla ze świnią jest ciężką 
zniewagą dla„. świń! świnia - to 
pożyteczny element akcji „H", a 
Churchill to składnik rozkład<lwej 
akcji „W" (wojennej). To samo do· 
tyczy dwunożnej ropuchy Tito. Gdzież 
tu porównywać jad ropuchy z jadem 
belgradzkiego żabiego króla? Jest, 
oczywiście, to podobieństwo, że Tito 
ani rusz nie może wytrzymać bez 
bagna. 
Poświęciwszy szereg mocnych szty 

chów poszczególnym „zwierzętom" 
naszego konkursu - ślusarz łódzki, 
Ludwik Waszkowski, parafrazuje na 
ich użytek znaną śpiewkę wojenną: 

„Wojenko, wojenko, już nie jesteś 
,,pani", ludzie wcale nie są, ludzie 
wcale nie są w tobie znkochanl„. 
Łatwo cię roztlmuchać było za Hitle
ra, lecz dziś jest inaczej, lecz dziś jest 
inaczej, inna atmosfera„. Nikt już 
clla bankierów nie chce łamać kościi, 
przeciw wojnie stoi, przeciw wojnie 
stoi mur całej ludzkości„." 

A oto kflka fraszek Grzegorza Bis
kupskiego z Pabianic: 

Franco 
Bardzo jest !<mutny padół 
zależny od US<\ banków: 
frank ·spada car?i niżej, 
wvsoko skof1czy Franco. 

na dół, 

nieczność walki z abs.encją, spóż 
nienlam!, łazikowstwem l mamo 
trawstwem. śmiało wyłuskiwali 
przyczyny złej pracy, złej jakoś 

ci produkcji. Tam, gdzie partyjna 
organizacja nie stoi na poziomie, 
na przykład w Tkalni Nowej, 
tam dyscyplina jest niska, tam 
wYstępuje nadmiernie wysoki od 
setek nieusprawiedliwionych nie 
obecności i niska jeszcze jakość 
produkcji. 

Tow. Radzikowski, naczelny dy
rektor, mówiąc o wzrastającej ilości 
odpadków w przędzalni oddział•J 
„A" podkreśla, że jedną z pr7.yczyn 
tego niepokojącego zjawiska jest 
slaba praca organizacji partyjnej. 

Drogi ugruotowanła 
osiątCnięć 

A więc, jaka jest droga ugruntowa 
nia dotychczasowych osiągnięć i 

posuwania się naprzód w przyśpie
szonym tempie? Wystrzegać się nie 
bezpieczeństwa spoczywania na lau 
rach - odpowiadają towarzysze. 
Jeszcze większa mobilizacja organi 
zacji partyjne.i i każdego członka 
Partii, dla wzmocnienia roli kiero
wniczej i wychowawczej Partii na 
wszystkich odcinkach życia fabryki. 

11
Przyrzekam konferencji - mówi 

tow. Kieżek - sekretarz organizacji 
oddziałowej przędzalni śroednioprzę 
dnej - że wszystko zrobię, ażeoy 
każdy członek Partii tej organi?.acii, 
którą ja ki€ruję, stał na wysokąki 
swego zadania. Trzeba ludzi wycho 
wywać ciągle i cierpliwie". 

Aieby organizacja partyjna po 
trafiła prz€zwyciężyć wszystkie 
trudności i wypełnić stojące 
przed nią zadania, powinna po
czynić dalsze kroki w kierunku 
opanowania leninowsko - stali
nowskiego stylu pracy, to znaciy 

Obecna na konferencji członek 
KC PZPR tow. Kozłowska szeroko 
omówiła zadania organizacji partyj 
nej w świetle uchwał III Plenum, 
podkreślając konieczność szkolenia 
członków Partii, ciągłej pracy nad 
uświadomieniem bezpartyjnych I 
mobilizacji wszystkich towarzyszy 
partyjnych i bezpartyjnych dla wy 
kcnania Planu 6 - letniego. 

Dalsze moiliwości 

T>w. Uzdański. sekretarz Komitetu 
Łódzkiego, podsumowując dysku 

;:ję, wskazał na podgtawie cyfro
wych danych, jakie ogromne możli
wości kryją się w niewykorzysta
nych jeszcze przez. fabrykę rezer
wach. Miliony metrów tkanin traci 
Państwo z powodu niepotrzebnych 
postojów, nieplanowego remonl !1 

maszyn, jeszcze z powodu du7~5 
absencji na niektórych oddziałach, 
niedostatec?.nej \valki z marnotraw• 
stwem. Zadaniem partyjnej organ•
zacji je"t stałe podwyższanie pozio
mu swej pracy, bez.względna wal· 
ka 2 wrogiem klasowym, ciagle 
wychowanie mas bez.partyjnych i 

zwiększona opieka nad przodowut 
kami i przodownicami pracy. 

-!} „ * 
Przebieg konferencji wska?.uje, 

że organizacja partyjpa „Trój
ki Bawełnianej" dorosła do zaćlan, 
które przed nią wyrastaja i że zosh 
ną w pełni urz.eczyv.is\Aione ko(1co
we słowa tow. Tomy: 

„W Imieniu organizacji podstawo
wej zapewniam Komitet Centralny 
naszej Partii i Jej Przewodniczące
go. Tow. Bieruta, że zmobilizujemy 
całą załogę fabryczną, do wykona
nia tych ogromnych zadań jakie 
przed nami stoją". 

L. L. 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ ••••• 

Ekipa łączności PSS we wsi Lgota Mała 
Ubiegłej niedzieli ekipa łączności 

przy PSS odwiedziła wieś Lgota Ma
ła, w powiecie radomszczańskim. 
Wchodzący w skład ekipy elektrycy 
przyłączyli do sieci dwa go&podar
stwa chłopów małorolnych. Dzięki 
podzieleniu się przez nich na dwie 
grupy 1 wprowadzeniu współzawoci
nictwa, elektrycy w rekordowym 
czasie urządzili instalacje elektrycz
ne, a przybyli również przedstawi
ciele elektrowni założyli liczniki i 
włączyli światło. 

W ten sposób nasi robotnicy swą 
7.espołową i pełną zapału pracą, dali 
naoczny przykład mieszkańcom wsi 
Lgota Mała, jakie wyniki przynosi 
praca ze . •1 ·łowa. 

We wsi tej zorganizowano koło 
ZMP, do którego zapisało się od ra
zu tej niedzieli ponad 14 młodych 
chłopców i dziewcząt. 
Mieszkańcy wsi Lgota Mała zobo

wiązali się wybudować nową d10gę, 
ponieważ obecnie znajduje się w bar 
dzo złym stanie, lecz mają trudnośc.i 
z otrzymaniem kamieni, leżących bez 
użytecznie w byłym majątku Lgota. 

Mamy nadzieję, że Starostwo Po
wiatowe w Radomsku, widząc dobre 
chęci I zapał mieszkańców wsi Lgo
ta Mała. przydzieli im kamienie, 
aby mogli wykonać swe zobowi::iz,1-
nia. 

W. K:i!lzlela 
korespondent z PSS 

--------,~·-..-

Rys. Bobslaw Ciupiński 

De Gasperi 
Mówił mu Marshall: ja twój kraj 
Zmienię w amerykański raj. 
I tak jak zwykle w onym raju: 
Każdemu :Jszki Marsha(ll) grają„ . 

Tito 
Jaka praca, taki plon, 
eo zasiejesz - to pozbierasz, 
sieje Tito gwałt i zgon. 
zbierze za to kres - Hitlera. 

Jak już w.:>pomnieliśmy na wstępie, 
,,Tow. Przyjaciół Zwierząt" nie może 
się uska!·żać na niewłaściwy stosu
nek mieszki:ńców naszego miasta 
i naszego wc.jewództwa do przedsta
wicieli fauny. Niemniej stwierdzić 
należy - świadczy o tym choćby 
ton i treść przytoczonych wyżej wy
powie(izi - iż kolosalne powodzenie, 
z jakim apotkał się wśród Czytelni· 
ków „Głosu" - 11Zwierzyniec Zbója 
Sama", nie wynika bynajmniej z u
czuć ,,sympatii" czy „przyjaźni" dla 
przedstawionych przez nas zoologicz
nych okazów imperializmu. To głę
boka nienawiść, odraza i wstręt 
do wyzyskiwaczy gangsterów 
wojennych sprawiła, JZ tylu Czy
bluików wzięło udział w naszym 
konkursie. To głę-bokie i niezwykle 

l silne umiłowanie pokoju, '!"Orąca chęć 
wal1'i w je~o obronie i żąllza zdemas
kowania ludohói1'7.vrh .. at'1mistów" 

r 

oraz ich lokaj>twa była no,1 odem, ii 
otrzymaliśmy tak wiele trafny;:h 
i celnych odpowiedzi, tyle satyrycz
nych wiersz)ków i kome:ttarzy pro-
zą, tyle złośliwych rysunków, a 
wśród nich nawet albumiki zoologicz
ne, wy 5zydzające reprezentantó1v 
wojenneg:> zwierzyńca. 
Konkur~ nasz przewiduje szereg 

nagród za trafne odcyfrowanie po• 
stat:i imperialistycznego ZOO. W jed
nym z aajbliższych numerów „Gło
su" zamieścimy listę osób, którym ta 
nagrody przypadły w udziale. Nie 
możemy Jednak tutaj oprzeć się chę· 
ci zacytowar.ia charakterysty~znyclt 

słów jedn~go z Czytelnilców: „!tle żą
dam żadnej nagrody, ale chciałbym 
bardzo, <tby wszyscy się dowiedzieli, 
co ja o aidt myślę". „O nich" - to 
znaczy o ,,bohaterach" ,,Zwierzyńca 

Zbója Sa::na". Słowa po\\·yższe pod
kreślają dobitnie wyr:•żoną przez na~ 
wyżej ocenę konkursu: przyświecało 

mu przede wszystkim pragriienie po
tępienia międzynarodowego b:; ndy• 
t~'zmu imperialistycznego, silna wo• 
la przeciwstawienia się waz0 lkim za
kusom wojennym. obrona - pokoju. 

Stef. 
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Nr 

ZE SPORTIJ 

Iii Wyścig Warszawa - Praga 
Uwaga sportowcyl . 

W związku 11 lll Mht
dzynarodowym Wv6ci· 
giem Kolarskim War
szawa-Praga, organizo
wanym przez dzienniki: 
„Rude Pravo" i „Trybu- · 
na Ludu" - „Głos Ro
botniczy" ogłosi wkrót
ce w i e I ki k o n ku r s 
sportowy z wielu 
cennymi nagrodami. 

~ ·.przedmiotem obrad konferencji · w CRZZ 
Co pisała prasa łódzka 22 m~rca 1930 ,, W miastach etapowych odbędzie . się szereg · · 

ciekawych imprez międzynarodowych · 
ROZlłUCRY 0-ŁOOOWS 

W NO\VYM JORKU 

· Tłum bezrobot0?7ch, zlot!on:r 1 G
k\"Ho tysiąca ooób - rzucił eię --·C'Ul
r.a j' na d\\'a .eamochody- z pieczywem 
- ro1A'>i-ł !e i ttabowal kilka tysięcy 
boche-nkó-w chleba. („GłOil Poran
ny"). 

. ..ftAGtCZNA IJTAltOAC „ 

72-li:-tnil Arl!UT Cer.bel, beufomny i 
bez.robotny, pe<p('hli>ł wcrz:oraj $am<>· 
bójstwo na cmentarzu ~Q:y ul. Og~ 
do;'t'ej. Prz.y~yną samobójstwa była 
n~ t bnlt śl'Qdków de tycia :Gl. 
Por.). · 

TRZY SWINIE OFIARĄ OENNIKA 
· . Ma~lstrat Mdzki zaku'pił w dniu 
wcz<>ra..tszym trz:y wleprze, które 
r.a.riuięf.o kl)misyjnle, dla eprawd:z.e
ma kalkulacji cen'l'IJika M mi~o i 
wyroby masarskie. Okazało si.~. że 
meźnic:r łódz.ey !l.arabiają Ut wiele i 
po prostu zdzierają skórę z kon:iu
menta. 

. clukcjL Ozęiś~ :zakładów, • mi!ęd.~ 
. innymi Ut.w. „Centrala" - ma być 
oałkowlcłe aamknlęt.. Na $kubek tej 
redukcji - ponad 2 tysiące robotni
ków l'Mili mów 8'!.eTegi bezrobot
nych w Polsee („Głoł Pot"anny"). _ 

llAMOB0JSTWA BEZROBOTNYCH 

33-letndi AJ!om Kofet" pow!e.sdł łię 
na haku w mi~kan.1u przy ulicy 
Bednarskiej. Kofer przed 1JOpełnie
n~e.m l!amobóJstwa wysłał żon~ z 
d\vojgiem dmeci. na spacer. Przyczy 
ną tragioznego izamachu była nędza 
i brak środków do tycia. 

• • • 
Prt.y ul. ~ęatochow~ldej 9, po

wieJ!:ił &itt 40-letni Stanisław Ryb
czyński. 

RybC'lyńs-ki był od kilku miesięcy 
bE'!Z. pracy. 

• • • 
PŃy ul. 1-Ma,Joa, w mleszkimiu 

niejakich Bracrr.kowsklch popełniła 
„ 98mobójstwo llłut!ąca - Pelagia 

. „CENTRALA Pokrzywczyńska. Pokrzywczyńska 
·. SCHEIBLERA I GROHMANA zostawiła 11st, w którym donosi, że 

MA BYC ZAMKNIĘTA I wskutek nikłych zarobków nie me-
w J'.aldadach Scheliblera i Groh- gła dopomóc bez.robotnej matce i 
~~ ma być dokonana wielka. re- postanow1ła :ierwać 12: życdem. 

P.~ŃSTWOWY TEATR 
hu. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 sztuka L. Krucz

kow3kiego pt. „Odwety" w drugiej 
wersj~ • . 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(Dao;zyiak1ego 34.. tel. 181-:l·O 
Teatr l'!i~z~·nny d do odwołania. 

śROD.A. 22 MARCA 1950 

W dRiU 20 bm. odbyła 11tę w CRZZ konferencJa, zwołana przez 
Komitet Wykonawct:y 111 międzynarodowego wyścigu 

kolarskiego. „Trybuny Ludu" l „Ru dego Prawa". Wzięli w niej udział 
przedstawiciele OKKF, Ministerstwa Administracji Publlcmcj, Minister 
stwa Zdrowia, Min. Poczt I Telegraf6lv, Komendy Głównej M. O., Ko
mendy Głównej WOP, ZMP, Ligi Kobiet, redakcji Trybuny Ludu" 
Zw. Rady KF i Sportu pny CRZZ, PZKol., PZLA, Za;ządu Miejskie.:~ 
m. 11i. Warszawy, Polskiego Radła, PCK I „l\fotozbytn". 

Konferencję zagaił sekretnrz. gene 
ralny Związkowej Rady Kultury Ff 
zycznej i Sportu - Dołowy, który 
w krótkim przemówieniu podkreślił 
rolę, jaką ma do spełnienia wyścig 
„Trybuny Ludu" i „Rudego Prawa". 
Z kolei prezes PZKol. - Gołębiow
ski i red. Szydłowski omówili spra 
wy. organizac;~jne i propagandowe, 
związane z wyscigiem. 

W dyskusji, która wywiązała st~ 
po przemówieniach, zobrał gms 
przedstawiciel Ministerstwa Zdro
wia, który oświadczył, ie Minister
stwo wyślę na wyścig wóz sanitar
ny z ekipą lekar~ką. 

Uwago lekkoatleci I 

Biegi na przełaj 
· za prowadzeniem 

W iększość lekkoatletów w Łodzi 
nie docenia 1 nie uprawia mar

szobiegów, tej najlepszej i jednocześ
nie najprzyjemniejszej zaprawy zi
mowej. Jednych przeraża długość 
trasy treningowej, inni boją się prze
ziębieni)l., a najwięcej jest tych, któ
rzy uważają, te biegi terenowie są im 
niepotrzebne, bo są sprinterami, 
skoczkami czy miotaczami. 

MOTOZBYT DA SPRZĘT 
A LIGA KOBIET PRZYSZYKUJE 

SMACZNE POSIŁKI 

Liga Kobiet wraz z Polskim Czer 
wonym Krzyżem zajmie si~ zorgani 
zowanlem punktów żywnościowych 
na trasie wyścigu . · Przedstawiciel 
„Motozbytu" zapewnił, .że inst~tu
cja, przez niego reprezentowana, 
dostarczy sprzęt dla kolarzy pol
skich, biorących udział w wyścigu, 
Jak również wyśle na frasę wysc1-
gu wóz techniczny z obsh1gą. 

Ostatnim punktem konferencji 
była sprawa zorganizowania imprez 
sportowych w miastach etapowych, 
tj. w Warszawie, Łodzi, Wrocławiu 
i Chorzowie. W związku z tym czy
nJone są starania o sprowadzeme 
do Polski czołowych lekkoatletów 
czechosłowackich 1 węgierskich. kto 
rzy występowali by w zawodach z 
najlepsz.vmi zawodnikami polskimi. 

W końcu kwietnia przybędzie z 
Fnmcji do Polski, na zaproszenie 
CRZZ, ekipa zapaśników l piłkarzy 
ręcznych FSGT. Sekretarz general
ny Związkowej Rady Kultury Fl-
7.ycznej l Sportu - Dołowy oświad
czył, że możliwym jest, iż zawodni
cy francuscy wezmą udział w impr!'! 
zach, organizowanych w miastach 
etapowych wyścigu. 

KOLARZE RUMURSCY 
PRZED WYSCIGIEM W - P 

Ostatnią próbą kolarzy rumuń
skich przed przyjazdem do Polski 
będą zawody na trasie Bukareszt -
Brasov - Bukareszt. Ten dwuetapo 
wy wyścig, długości 360 km, odbę
dzie się 15 i 16 kwietnia. 

rozwoju I popularyzacji aportu ko
larskiego w Rumunii. Wyścig bę
dzie róvmocześnle sprawdzianem 
formy najlepszych kolarzy rumuń-1 
skich, przed startem w wyścigu 
Warszawa - Praga. 

Warunki konkurau 
podamy niebawem. 

Jak to było w Bytomiu 
opowiada nam wiceprezes ŁOZP ob. H. Kucharski 
Piękny I duży puchar wojewody 

śląskiego oraz statuetka „Zwycięz
cy", dar PRZZ - oto trofea przywie
zione przez naszych pływaków 11 By
tomia. 

- Mlstrzostwa bytomski• - mówi 
nam wiceprezes sportowy LOZP 1 
kierownik sekcji pływackiej „Związ
kowca-Zrywu", ob. Kucharski - 1ta
ly na bardzo wysokim poziomie spor 
towym. Oprawa mistrzostw też była 
wspaniała. Trzech zwycięzców w każ 
dej konkurencji na specjalnym po
dium v1ltały triumfalna fanfary, co 
niezwykle podnosiło nastrój wśród 
zawodnikl>w i wśród publiczności. 
-Sądziłem - mówi dalej nasz roz 

mówca - że przyjdzie nam walczyć 
przede wszystkim z „Ogniwem" war 
szawskim, tymczasem sztafetę o4x200 
metrów wygrali zupełnie niespodzie 
wanie bytomlacy i trzeba było wal
cz~ o mistrzostwo włnśnie z nimi. 

- Do najbardziej zacio~lych konku-

rencJI naletał bieg na 200 m st. do
wolnym. W finale na metę wpadło 
prawie rft'Zem 5 zawodników, a szto• 
pery wykazywały pomiędzy pierw
szym Il piątym różnicę 0,1 tekundy, 

- Do bardzo emocjonujących na· 
leżał równie.ż finał 200 m 1t. klasycz 
nym (B). Dobrowolski szedł na 3 miej 
scu, dopiero potężnym finiszem na ~ 
statnlm nawrocie zapewnił &oble zwr 
clęstwo. 

Najbardziej redosną chwilę przety1 
wali łodz:lanie podc.zas wręczania na~ 
gród. 

- Po pięciu latach pracy - mM 
nasz rozmówca - zdobyliśmy wren• 
cle to, do czego llparcte z:mierzall" 
śmy. Zdobyllśmy za1zczytny tytuł 
drużynowego mistrza Polskll . 

Obecnie czołówka naazych pływ.
kó.w otrzymida urlop wypoczynkowr. 
a ŁOZP zabierze 11lą teru na dobre 
do mlodzież.y, 

PA:llSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150 36) 

Codziennie o godz. 19.15 ,.Niemcy" 
Leona ~i·uczkowskiego z J.ózefem Kar 
bowskim w roli p1·ofesora Sonnen· 
bru cha. 

12.04 Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa. 13.25 (Ł) Chwila muzyki. 
13.30 Program dnia. 13.35 (Ł) Audy
cja szkolnR dla klas IX, X i XI. 14.00 
„Prawo i życie". 14.15 (Ł) Komuni
ka.ty. H.20 (Ł) Muzyka operowa z 
płyt. 14.55 Koncert solistów. 15.SO 
„Planeta braterstwa" - słuch. 15.51) 
Muzyka z płyt. 16.00 Dziennik popoł. 
16.20 (Ł) Aktualności łódzkie. 16.25 
(L) Audycja z okazji światowego 'l.'y 
godnia l\Uodzie±y. 16.30 (Ł) Muzy~a 
popularna. 16.50 (Ł) Omówienie bio · 
grafii Juliana Mal'chlewskiego - wy
dąnej przez Wydział Historii Partii 
KC PZPR. 17.00 Koncert Rozgłośni 
Pożnań~ kiej. 17 .45 Rep. aktual. dla 
świetlic dziecięcych. 18.00 „Z kraju 
i ze świata". 18.115 (Ł) ,.Zagadki mu
zyczne". 18.40 „Wszcclmica Radio
wa". 19.00 Audycja dla wsi. 19.15 Ko'! 
cert z Krakowa. 20.00 Dziennik wie 
czorny, 20.40 Muzyka z płyt. 21.00 
Koncert Chopinowsln. 21.80 „Historia 
literatury polskiej". 22.00 (Ł) Wiado· 
mości sportowe. 22.05 (L) Interlu-
1.lium z płyt. 22.13 CL) Omówienie 
programu lokalnego lll\ jutro. 22.15 
Mu7.yka. 22.20 Koncert z Czechosło
wacji. 23.00 Ostatnie wiadomoiki. 
~:J.10 Program na dzień na„tępny. 
:}3.15 Symfonie Brahmsa. 0.10 Zakoń 
czenie audyeji i H,v.nn. 

Aby przekonać i pozyskać do bie
gów i gimnastyki terenowej tych 
wszystkich. podaję: marszobiegi są 
o wiele mniej męczące fizycznie, niż 
zaprawa lekkoatletyczna na sali. 
Przebiega się wprawdzie łącznie kil
ka kilometrów, jednak biegnie się 
lekko, elastycznie, małymi odc:nka· 
mi, p1·zej_;latanymi marszem. Podczas 
gdy długotrwała zaprawa lekkoatle
tyczna na sali w czasie zimy męczy 
i nuży, biegi i gimnastyka terenowa 
dają zdrowie, siłę, zadowolenie i chęć 
do dalszej pracy. 

Tradycyjne zawody organizuje co 
roc7..nie dzlennik „Scantea" - or
gan centralny Rumuńskiej Partii I 
Robotniczej - przyczyniając si~ do 

P.~f<STWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
· (ul. h?"acza 2. telefon 217-49) 
22 mnca początek o godz. ·19.30 

3 akty Szolem Alejchema. 

TEATR KO)lEDrl ~1UZYCZNEJ 
„LVT:\IA" 

(u.l. Piot~kow :;; ka 243) 
śro<l<i, dnia 22 bm. o godzinie 19.15 

„Królowa przedmieścia". 
PAi<STWOW\ TEATR LALEK 

„ AR LEK 11';" 
(ł,ódf., Plotrkow»ka Hi2, tel. 258·!19) 
' środa, 22 maren br. godzina 17.i.5 

wido"''isko pt. „Złota ryh'ka". 
li.asa czynna od godz. 10 codzienni~. 

Dla tych, którzy boją się zimna, 
podam, że biega się w ciepłych dre
~ch stopniowan~·m wysiłkiem, po bie 
gu odpoczywa się w marszu, nie za
chodzi więc obawa ostygnięcia ciała, 
a zatom i przeziębienia. 

„Opornym" sprinterom, skoczkom 
i miotaczom wyjaśnię, że maruobie
gi przeprowadza !!ię w grupach, w 
któryrh uwzp;lędniona jest i intensyw
ność bieg<'nv i ćwiczenia specjalne do 
poszczególnych konkurencji. 

Mar;z<>biegi tią koniecr.ne dla 

KINO 

wszptkich konkurencji lekkoatle
tyeznyl'h, gdyż dają. wytrzymałość, 
bez której nie powinno się zaczqć 
pracować nad szybkoscią. Biegi, sko
ki i wit:lo:;koki terenowe na miękkim 
podłożu wspaniale wyrabiajlł odbicie 
i wzmacniają ścięgna. Marszobiegi 
uodporniają mięfoie i ścięgna na 
kontuzje i wyrabiają naturalność ru 

.ADRIA - dla młodzie~y (Stalina 1) 
„Skarb Tarzana" godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK . (Narutowicza 20) „Córka 
marynarza" godz. 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) ,.Zoja" 
. g'Odll. 18, 20 

GDYNIA (Da..5zyńskiego 2) - „Pro
rram aktualności krajowycn i sa
g?a.nieznych Nr 12" - godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL - dla młodzieży (Le&'ion6w 2} 
„Knock-out" godL 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) „Pustelnia 
Parmeńska" I seri11 godz. 18, 20 

POLONIA. (Piotrkowska 67) „Piędi 
ziemi"· godz. 16, 18.30, 21 

PRZEDWlOśNIE (Żeromskiego 7&) 
" .• świat sie śmieje" godz. 18, 20 
~OBOTNIK (Kilińskiego 187) „Pu

stelnia. P'1.rmeńska" II seria godz. 
18. 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Cv.arci tleb',' 

chów. · 
REKORD. (R,~gowska 2) „Przygo<l~ Nie 'Potrzebuję chyba dodawać, że 
Nusr~drna dla mlodz. g~?i;. 16, I średnio- i długodystarniowcy mogą 
„Płomień Nowego Orleanu godz. trenować tylko w terenie, a na bież-
18, 20 ni przyzw-yczaić się jedynie do tempa 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Tor- na swym dystansie. 
pedowiec Nieugięty" rodz. 18, 20 Doceniając wielkie znaczenie m&l'-

śWIT (Bałucki Rynek 2) ~mo~ć na szobieg6w, PZLA polecił przeprowa· 
lekarstwo" godz. 18 20 " dzanie treningowych ,,biegów na prze 

TĘCZA (Piotrkowska.' 108) „O e wie- łaj z.a prowadzeni~m". dwa razy ty: 
czorem po wojnie" godz. 16.80, god~1owo do 9 .kwietnia rb. W Lodzi 
18 30 zo 80 biegi te będlł 6lę odbywały we wto~ 

· ' · . . . ki i piątki w Parku Ludowym z bo· 
TATRY . (~1enk1eW1cza 40) ,,Burza iska ŁKS Włókniarz przy ul. Aleja 

nad AZJlł irodz. 16, 18, 20 Unii 0 godz. 17 i będą je przeprowar 
WfSLA (Daszyru.kiego 1) „Mia.'t-0 <lzali in;tt.ruktorzy wyznaczeni przez 

westchnieil" godz. 16, 18.30, 21 PZLA. Dla kobiet oddzielna grupa ze 
Wł ... óKNIARZ (Próchnika 16) „Upi6r specjalnym pr?gramem. Biegi. te bę

w operze" godz. 16.30, 18.30, 20.30 d~ j?dnocześme przygotow,amem do 
WOLN<'Sć (Na.piórkowi!k!ego 16) _ B1egow. Narod?wych, w ktorych ~u

Miasto wes.tchnień" godZ. 15 17.30 szą wziąć ud~1ał ws~yscy bez wyJ't-2o · ' ku lekkoatleci. A więc wszyscy b1e· 

ZACHĘTA (Zgiers'k!\ 26} 500 eem" gnmy na przel11 j! 

Tenisiści wyjechali 
do Mo.skwy 

Do Moskwy wyjechała w ponie
działek pociągiem w zapo

wiedzianym składzie ekipa tenisistów 
polskich, na miesii:czny trening w 
Związku Radzieckim. Jedynie junior 
Sehrala, który pozostał jeszcze w 
'INarszawie, odleciał do Moskwy sa
molotem we wtorek. 

Turni ei tenisowy 
w Gliwicach rozpoczęty 1 
GLIWICE. - W niedzielę ?OZJlO· 

ezfl.ł się na korcie krytym gliwickit<.1 
f\t11li ogólnopolski turniej tenisowy, 
W turniPju bierze udział 12 seniorów. 
z Ol~jniAz~·nem i Bcłdowskim nn cze. 
le, J 2 juniorów i 6 kob' et. 

W plerwAzyeh dwórh dniMh ro~
grywki przebiegły bez więbzy~h ni,' 
Apodzinnek. Poziom po•zrz<>g!•lnyrh 
gier _jest na ogół zadowalający. 

Pięściarze Wrocławia 
walczą w niedzielę 

w Łodzi 
W~orat ŁOZB otrzymd depeszę. 

zapowladajt,cą przyjazd plę.łclarry 
Wrocławia na mecz z Łodzi:\ w dniu 
26 bm. 
Wrocławianie pnyjiiidia)l\ 1 Ka

sperczakiem, Stolcem l Klłmecklm. 
Reprezentacja Łodzi oparta zosta

nie na mistrzach. Jedynie zabraknie 
wśród nich Anielaka 1 Czarneckiego 
wskutek kontuzji htków brwiowych. 

Pnedsprzedai błletów na meCI nle 
dzielny rozpoczyna się jut dzisiaj w 
„Ognisku" I lokalu ŁOZB. 

Podczas pobytu w Moskwie tenisiści nasi rozegraji\ 
szereg spotkań z tenisistami ZSRR. Jędrzejowską 

czekać będzie ciężka przeprawa x mistrzynią Z SR~ 
Leo, którą widzimy na zcjęciu. 

................ „ ..... " ....... "" ................. „.„ „„ .................................. ~. 

Wł E.KSZE WYGRA RE I 
S9 LO"'IERll 

4 dzień ciągnienia l·e klasy 
Główna •ygrana dnfal .fl~O.etiu z~ 

parlła na .Nr 4627 w ł,odri 
WyuaM 600.000 illł padła na 

Nr ~119 
Wygrane JIO ltł.000 d padły -.a 

Nr 8423, llłlH 
Wygrane pe 1M.toł sł padły na 

Nr Nr: U97S, 3147-4, 51227, 9494-3, 
70!94. su.n. saua, ssn7, sssrn, 
9?ł0%. lł260t. 

Wygrane po 40.łOO zł padły na 
.Nr Nr: 11166 26516 37289 45906 
46675 4926() 53868 63249 66878 85610 
95e22 95548 98263 101500 

Wygrane JIO 16.000 !ł padły na 
Nr Nr: 621 3283 4480 16357 19B09 
23405 24855 32142 32748 33811 36123 
37059 38063 38594 41a57 42423 49410 
52848 57866 58822 66389 678-16 
68728 71:{11 73605 '74958 76493 
'76691 77767 '17849 79975 83338 
84941 85825 86970 87289 89302 
9~04 905~7 968112 97851 1068~3 ' _.... 

Gł. O I 

Organ t.ódzkh!!l'O K:omlt"tq I WoJ•· 
w6cl7.kle&'!' KoruUotu Pols!deJ ZJe

dneczone3 Partu 1łohot11tcteJ 

.Red 1g11 Je: 
KOLEGIUM lłEDAKCYJNL 

Ttle:on11 
Redaktor na~tlny 111-1' 
Zasto:pca red. naczetre11<1 118·2' 
Selrretarz oclnow•edzlaln7 219-0ó 
07\al partyjny 218-1 '' 
Dział Tcorespcndentów rob·!· 

n1c7.ycb 1 cblopsklcb orn 
redal>' .• or6w '1:C7.el!!k ścltn• 
aych ttt-42 

Dział mutacji 22$·2~ 
Dział t11łejsld I aporton 254-21 

weW11. I I 11 
Dział ekonomi~ 218-11. 
Dzl•ł rolny 25ł-2l 

wewn. t 
Redakcja nocn:f 1'72-Jl 

Jto1portaL 
r,6dł, Piotrkowska 79, tet 222-2~ 
Adm lnlstr 2'C.ja 2.l!0-4~ 
Dział ogłoszeń: Łódt, Plotrkow-

sli::a 1D4a, tel. 111„50 I llł-75 

Wy.Jawca RSW „Prasa" 
Adr. Red.: Ló<\~, Plouko\o;&kll Ił, 

DJ-cle pfętro. 
Drnk. Zakł. Graf. RS\V „Prasa" 
Ł6dt, ul. żwirki 11, tel. tOS·łZ. 

:· !";.() D-14:143 
godz. 18, 20 " Witold Maciaszczyk. 

rodz. 18, 20.30 „-.. ... mm-=am--------~·-··~+YEMMllllCl·&eR•ls=ll ... llm•iZillllllmm:DBa ...... ISlll'IZ'.9amcl:'~----------... ------------~------·m;llBl'il--Bmłllllmm!lllMrelilmm1111m ...... llmll„mZlllS&-

- Wstrzymać ogień! - zawołał Bedford. - Nie przypuszcza· Zatrzymał się, ujrzawszy, fe pułko,•mikowi z lekka drżą warg! 
i że chusteczką wyciera pokryte nagle potem cw.b. 

- PoczekajD}y, J'~hnsonl - odrzekł I>U:łkownnt. i opuśclł lunetę. 
· Dziewczynka była ju:i b1l.!ko, koło os1emdzies1~ciu kroków od 

r:.lch. Teraz już dobrze było widać jej bose nogi, krótką brązową 
sukienkę, jasne niezaplecionit wł<>Sy, opadające luźnymi kosmyka-

mi na ramiona. 1 

- Uv\Taga Dfokl - rz~kł Bedford nagle uciąwszy się. - Zdaje 
mi się, u ta dziewczynka.„ 

W tym m~m.:ncie gwałtowna bladość pokryła twarz Henryka 
Bedforda. 

.... To ona! - krzyknął. ;,..:_ Ń~ -~o ~~ f~r_ini.:· To ona 
idzie tutaj! . . ~,, r 

•l .\_i- ~..,.. 

Jenny biegła juz szybl<o do nkli _.,,. ..... 
- Ojcze! - krzyknęła, dyszą~ dężko. ~ 
Harris upuścił lunetę na ziemię. 
- Nie str:o:elaj!„. Nie każ s1rzda~, papo'. 
Jenny d1h·~·~l:1 i uradla na ręce ojca. 

. Żyiesz J::-:11\''? Co za SZ':'/.~;:;c~ .. 

l!śmy nawet, Jenny, że ocalejesz. 
- Bright, Johnson, do mnie! - rozkazal pułkownik. - Trzeba 

odprowadzić moją córkę w bezpieczn~ miejsce. Najlepiej do koś· 
cioła św. James'a gdzie znajduje się nasz sztab. 

Skoro tylko Jenny oddaliła si~ na dziesięć kroków, pułkov.'llilt 
kazał znov\TU nabić działa. I natychmiast usłyszał .wołanie: 

- Co robisz, papo? Tam s' jeszcze ludzie! 
Jenny biegła z powrotem. 
- Co? Brytyjscy obywatele?... D1aczego nł~ powiedziałaś od· 

razu, Jenny? 
- Nie, nie opywatele brytyjscy - płacząc rzekła Jenny. -

Tam są kobiety, ranni, dziecl.„ Nie strzelaj do nich. Byli tacy 
dobrzy dla mnie!.„ 

Harris spojrzał ze zdziwieniem na bladą twarz córki. 
· „ - Idź tam, gdzie ci kazano, Jenny - rzekł surowo. - Do 
lioścloła św. James'al 
l- - Nie będziesz do nicli strzelał, papo? 

- Id~, Jenny, albo każę cię odprowadzić stlą. Bright do mnłel 
- Co robisz, papo?„. Mister Bedford, czy możta ta.k?.„ krzy-

czała i płakała Jenny, wyrywając się z rąlt żołnierzy. Odprawa· 
dzono ją jednak, jak przykazał pułkownik. 

- Teraz Dick, szybko skończymy z tyri . budynki.em i przejdzie· 
mY do prawe&<> 1krzydła pałacu - powiedział Bedford. 

- Bądź Anglikiem, Dick! - rzekł kapitan. - Wojna. to wojna 
I znów .z..qhuczaly wielkie haubice pułkownika Harris11, bijąc 

po<:iskam.i w biały gmach rezydencji, przylegający z lewej strony 
do pałacu szacha. 

W prawe skrzydło pałacu bila druga, jeszcze P'"~<:inksz::i ba· 
teria. 

"t · ROZDZIAŁ XLII 

SYGNAŁ SELil\lGURA 

Dziewiątego dnia szturmu padł Arsenał. Poddała się \'ala po
h :dniowa część miasta i Wielki Meczet. Przy bromach: Ajmer· 
bk.'tej, Turkmeńskiej, Delhickiej stanęły brytyjskie posterunki 
Tylko kilkuset sipajów, znajdujących się w pałacu Bachadur-szacha. 
stawiało j~s7:cze opór. Pozóstal te~ nadal niedosiężny dla brytyj· 
skich armat. stary fort na wysepce rzecznej u stóp ;?:mrów pa-
łacu - Se1imgllt". _ , 

Bachadur-szach dawno 1u~ uciekł z miasta iprzez poludniową 
bramę. W pałacu umocnił się Insur·Pandy wraz. ze swym od· 
działem. 

Sipaje rozlołyli się pośrodku dziedzińca przy wielkim wo.do-
trysku. - ~P 

Dwie pot~ne baterłe przez cztery doby z rzędu kruszy1v ciem-
noczerwone mury lłVJ1nAJto nałaeu. D. c. a. 

,,. 


